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Walki w północnych Indjach. -- Zwycięstwa 
bolszewików w Cliinacłi.--fVojna pomiędiu 

Persia a Yarda. 
Bitwa pod Peszawar. 

Paryż, 12 sierpnia. 
Angielskie wojska które wyruszyły 

w kierunku miasta Peszawar były kilka­
krotnie w drodze atakowane przez silne 
oddziały Atrydów. Również pociąg pan­
cerny angielski wysłany w pomoc pie­
chocie był atakowany przez powstań­
ców. Lotnicy angielscy obrzucili bomba­
mi oddziały Atrydów, atakujące przyczó 
łek mostu na rzece Attok. Most ten sta­
nowi bardzo ważny punkt strategiczny, 
ponieważ przechodzi przezeń jedyna lin-
ja kolejowa. 

Berlin, 12 sierpnia. 

Według doniesień z Londynu, sytua­
cja w Suppur staje się coraz bardziej na­
prężona, pomimo konsygnowania silnych 
oddziałów policji i wojska. 

W Kampur i wielu innych miastach po 
łożonych na lewym brzegu rzeki Indus 
sytuacja jest tak poważna, że władze wi­
działy się zmuszone do powiększenia za­
łogi wojskowej i policyjnej. 

W e wszystkich tych miejscowościach 
oczekują z godziny na godzinę wybuchu 
walk pomiędzy hindusami a mahometa­
nami. 

• 
Londyn, 12 sieronla. 

Położenie anglików w okolicach Pe-
szewaru staje się coraz groźniejsze. Lu­
dność wiejska, aczkolwiek nic przystępu 
je oficjalnie do powstańców, to jednak 
bardzo chętnie dostarcza oddziałom afry 
dów żywności, nie pobierając za to ża­
dnej zapłaty. 

Prowadzone przez wieśniaków patro 
lf>powstańców podchodzą do przedmieść 
Peszewaru i podpalają dojny. 

Wczoraj odział afrydów przedostał 
się na stację kolejową pod Peszewarem 
I wyparłszy stamtąd załogę angielską, 
podpalił pociąg specjalny, złożony z wa­
gonów sypialnych. 

Wśród powstańców znajduje się wie 
lu kawalerzystów, którzy zdezertero­
wali z angielskich pułków indyjskich. 

Wczoraj wysłano z Lahore dwa po­
ciągi piechoty do Peszą waru. Po drodze 
wojsko musiało opuścić pociąg, gdyż o-
kazało się, że tor kolejowy został przez 
powstańców zniszczony. W dniu dziesiej 
szym piechota będzie sie starała prze-

Londyn przeciw Moskwie 
Ewentualność powstania białoruskiego. — Tajne 
narady emigracji w Paryżu. — Magnaci naftowi 

przeciw bolszewizmowi. 
(Telegram własny „Republiki"}. 

Londyn, 12 sierpnia. 
Wobec rozgrywających się wypad­

ków w Chinach i skonstatowanej wie-
lokrotniei niewątpliwie reżyserji rosyj­
skiej w rozwoju wypadków na Dalekim 
Wschodzie, uważają w kołach politycz­
nych za nieunikniony w najbliższej przy 
szłości 

NOWY ZATARG Z MOSKWA-
Angielska opinja publiczna zarzuca Rosji 
stałe metodyczne niepokojenie całej Azji 
przeciwko mocarstwom europejskim wo 
góle, a Anglji w szczególności, podżega­
nie ludności chińskiej, hinduskiej, indo-
chińskiej, perskiej, egipskiej, dążenie do 
nowego konfliktu światowego 
W Y W O Ł A N I A WOJNY POWSZECH­

NEJ, 
zatopienie świata w nowej fali krwi i nic 
szczęść. 

Europa musi bronić się przed tą nową 
katastrofą, która rozmiarami swemi prze 
wyższalaby wszystko to cośmy przeżyli 
w ciągu ostatniego piętnastoleci 

W dodatku wewnątrz Rosji bynaj­
mniej nie jest spokojnie, jak wydawało­
by się napozór. 

Nawet w armji czerwonej znać już 
ferment i niezadowolenie. Bardzo cieka­
we wiadomości o tern publikuje ^„Chica­
go Tribune". Dziennik ten donosi, że 
przed kilku dniami w prywatnem miesz­

kaniu generała Millera w Paryżu (gen. 
Miller jest obecnie kierownikiem wojsko­
wej emigracji rosyjskiej po zamordowa­
niu gen. Kutiepowa) odbyło się 

TAJNE ZEBRANIE, 
na którem umawiano sprawę wzniecenia 
w najbliższym czasie aktywnego ruchu 
antybolszcwickicgo na Białej Rusi. Gen. 
Stogów, jako kierownik ruchu emigra­
cyjnego kontrwywiadu wygłosił cieka­
wy referat o v j ł W _ i i | i v 

| SYTUACJI CZERWONEJ ARMJI, 
która wobec wewnętrznych fermentów 
nie może już być uważana za pewną osto 
ję władzy bolszewickiej. Wodzem armji 
białoruskiej ma być wielki książę Michał 
Sergiejcwicz. 

„Chicago Tribune" dowiaduje się da­
lej, że znany angielski magnat naftowy 

SIR DETERDING, 
prezes Royal Dutch Company, oświad­
czył gotowość sfinansowania usiłowań 
białoruskich w pierwszym okresie czyn­
nej walki. O ile nawet rzekome to o-
świadczenic nic zgadza się ściśle z pra­
wdą, to w każdym razie ilustruje stosu­
nek wielkiego kapitału angielskiego do 
Rosji sowieckiej, z dnia na dzień gorszy 
i skłonny do ofiar na rzecz wszystkiego, 
co zmierza do zlikwidowania albo osła­
bienia bolszewizmu. 

drzeć przez oddziały afrydów do miasta. 
Z Rawalpi wysiano do Peszawaru 

dwie kolumny samochodów pancernych, 
które jednak dotychczas do miasta nic 
przybyły. 

Jedynymi środkami komunikowania 
się z Peszawaru ze światem jest radjo i 
samoloty. Władze angielskie w Indjach 
wprowadziły ostrą cenzurę depesz pra­
sowych. 

Rewolucja „solna" 
Paryż, 12 sierpnia. 

Ruch przeciwko monopolowi soli i 
władzom angielskim w Indjach przybiera 
znacznie na rozmiarze. W. mieście Krahi 
doszło do starć ulicznych na tle sprzeda­
ży soli przez zwolenników Ghandiego. 
W starciu kilka osób odniosło rany. Kil 
ku zwlenników Ghandkiego aresztowała 
policja. 

Wojna persko-iurecka. 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Z Konstantynopola donoszą, że woj­
ska tureckie przekroczyli granicę per­
ską na wschód od góry Ararat. 

Paryż, 12 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Agencja Havasa dowiaduje się ze źró 
deł miarodajnych, że w chwili wybuchu 
powstania kurdów w Turcji rząd perski 
nakazał natychmiast zamknięcie granicy 
i przesiedlenie kurdów zamieszkałych w 
Persji w głąb kraju, w celu uniemożliwię 
nia im komunikowania się z kurdami tu 
reckimi. Rząd perski zrobił wszystko co 
było w jego mocy w celu utrzymania po 
koju w pas'e 'granicznym. W związku z 
tern zrozumiałe jest że Persja w odpo­
wiedzi na żądanie Turcji zaprotestowała 
przeciwko wtargnięciu wojsk tureckich 
na terytorjum Persji w celu ścigania po­
wstańców.1 

Ultimatum tureckie 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

:. 'Według doniesień z Konstantynopola 
rząd turecki wysłał ultimatywną notę 
rządowi perskiemu domagającą się 
współpracy militarnej w uśmierzeniu po 
wstania Kurdów. Nota przewiduje trzy­
dniowy termin odpowiedzi. Według in­
nej wersji rząd turecki bez wiedzy Tehc 
ranu postanowił obsadzić wszystkie waż 
niejsze posterunki graniczne. 

Zniszczenie n> tfzeanś-fza. 
Szanghaj, 12 sierpnia. 

, (Polska Agencja Telegraficzna). 
Jak donoszą z miarodajnych źródeł 

misyjnych, miasto Czang-Sza w czasie 
zajęcia przez wojska -czerwone uległo 
wielkiemu zniszczeniu. Zburzono kilka­
set wielkich gmachów, przeważnie urzę­
dowych. Koncesja europejska nie dozna­
ła szwanku, dzięki silnej ochronie woj­
skowej. Natomiast spalono i zrabowano 
60 domów, należących do misii cudzo­
ziemskich. Najwięcej ucierpiała misja 
prezbiterjańska i norweska. Około 1,000 
mieszkańców zostało zabitych. 

Komuniści w Hankau 
Paryż, 12 sierpnia. 

Z Tokjo donoszą, że według nadesz 
łych tam wiadomości Hankau zajęte zo­
stało przez Wojska komunistyczne. Po 
licznych atakach na miasto wojska rządo 
we opuściły miasto bez bitwy. Wraz I 
wojskiem większa część mieszkańców o-
puściła mury miasta obawiając się zem 
sty komunistów. 

Koronacja króla 
Karola 

Wiedeń, 12 sierpnia. 
Z Bukaresztu donoszą, że koronacja 

króla Karola odbędzie się w dniu 5 paź­
dziernika. Jak się dowiadujemy, korona­
cja odbędzie się na wzór koronacji kró­
la Ferdynanda i Karola I, jedynie zmia­
na polegać będzie na obrządku religij­
nym. Król Ferdynand bowiem i Karol I 
byli katolikami, zaś Karol II wyraził ży­
czenie, by koronacja jego odbyła się w 
myśl tradycji wschodnio-greckiej. 

Litwinow pod opieką policji 
spędza urlop w czeskiem uzdrowisku 

Berlin, 12 sierpnia. 
„Rui" podaje szczegóły pobytu so­

wieckiego komisarza spraw zagranicz­
nych Litwinowa w Franccnsbadzie w 
Czechosłowacji. 

Litwinow zamieszkał z żona w je­
dnym z luksusowych hoteli, gdzie zamel­
dowany został jako urzędnik państwowy 
pod nazwiskiem Maksimów.. 

W franccnsbadzie Litwinow otoczo­
ny jest czujną opieką policji czechosło­

wackiej, która chroni go przed ewentu­
alnym zamachem ze strony organizacyj 
przeciwsowieckich. 

Przez zbieg okoliczności równocze­
śnie z sowieckim komisarzem spraw za­
granicznych bawią w Francensbadzie 
wybitne osobistości z emigracji rosyj­
skiej, jak w. ks. Borys z małżonką, me­
tropolita Kulogjusz z Paryża i arcybi­
skup Włodzimierz z Nicei. 

Powrót p. Prezydenta 
do Polski. 

Gdynia, 12 sierpnia 

(Polska Agencja Telegraficzna), 

Jutro o godz. 8 rano przybywa do 

portu pan Prezydent Rzeczypospolitej, 

na statku „Polonia". Pan Prezydent 

zwiedzi chłodnię, port, luszczarnlę ry­

żu i miasto, poczein specjalnym pocią­

giem odjedzie do Warszawy. 

r 
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Odszkodowania za 
wstrząsy podziemne 
Jt o pa tnie stą odvowied*iot 
n e %a noc*unione sKhodu. 

Katowice, 12 sierpnia. 
Ponieważ od dłuższego czasu wstrzą 

sy podziemne, spowodowane robotami 
prowadzonemi pod terenem przez posz­
czególne kopalnie wyrządzają liczne 
szkody w majątkach prywatnych i samo 
rządowych, gdyż domy lżejszej konstru­
kcji zarysowują się i grożą zawaleniem, 
specjalnie w tym celu zwołana komisja 
zajęła się ustaleniem odszkodowania, któ 
re wypłacać będzie musiała kopalnia, 
prowadząca roboty podziemne w każ­
dym wypadku uszkodzenia obiektów, 
znajdujących się na terenie. 

Za ratowanie tonących 
Warszawa, 12 sierpnia. 

Zostały odznaczone medalem za rato­
wanie ginących następujące osobv: Bro­
nisław Falfus —• szeregowy drużyny do­
wódcy baonu K. O. P. w Federkałach! 
.lan Bekiesz — starszy posterunkowy p. 
p. w Królewskiej Hucie za uratowanie 
osoby z pod nadchodzącego pociągu: 

Stanisław Węgrzynek — szeregowy stra 
ży granicznej w Wysowej, now. gorlic­
kiego — za wyratowanie dwóch osób z 
płonącego domu: Jerzy Karpowicz — 
uczeń gimnazjalny w Gostyninie — za 
wyratowanie tonącej: Eryk Steinberg— 
uczeń stolarski w Białośliwie, oow. wy­
rzyskiego — za wyratowanie tonącego. 

Burza w Tyrolu 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Wad większą częścią Tyrolu przeszła 
katastrofalna burza. Masy kamieni za­
tarasowały drogi wiodące do Insburku. 
Maszynista pociągu pośpiesznego Mo-
nachjum — Insbrtich cudem tylko uni­
knął katasrofy, ponieważ odłamki ka­
mieni zatarasowały całą drogę kolejową 
na przestrzeni 150 mtr. 

Podpalenie synagogi 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Pisma węgierskie donoszą z Marma-
rosz Szigcl w Rumunji że w n o c y z po­
niedziałku na wtorek podpalono miejsco 
w y gmach synagogi. Sprawców narazie 
nie wykryto, ogólnie jednak przypusz­
czają iż czynu tego dokonali antysemici. 

f / t o s e n a K a t a s t r o f a 
autobusowa. 

Berlin, 12 sierpnia. 
Na szosie między Polangen a Kłajpe­

dą miała w dniu wczorajszym miejsce 
straszna ka tasTo fa samochodowa. Auto­
bus wiozący dwadzieścia osób wskutek 
pęknięcia osi runął do r o w u . Jedna oso­
ba została zabita na miejscu. Szofer o-
raz 8 pasażerów odnieśli ciężkie rany, 
pozostali pasażerowie lżejsze obrażenia 
cielesne. 

OLBRZYMIA P O W Ó D Ź W CHINACH. 

Paryż. 12 sierpnia 
Tereny pomiędzy Tientslnem a Mtikdenem 

nawiedzone /ustały straszna powodzią, wskutek 
CACKO w wielu miejscowościach przerwana zo­
stała komunikacja kolejowa. Kilkanaście mo­
stów uległo zupełnemu lub częściowemu znltz-
e/enlu. 

Wiele wsi zostało zupełnie zmytych z po* 
wierzchni. Kilkaset chińczyków zatonęło. Do 
miast portowych przybywa tysiące uciekinie­
rów z terenów nawiedzonych katastrofa 00-
fcodzl. (U ) 

STRASZNA KATASTROFA B U D O W L A N A 
W NEW YORKU. 

Berlin, 12 sierpnia 
Według doniesień z Nowego Jorku, w czasie 

eksperymentowania nad spreparowaniem nowej 
atencji waniliowe] miała miejsce niezwykle sil­
na eksplozja, wskutek której górne piętra bu­
dynku /.waliły oie na sąsiedni niższy dom. 

Dotychczas udało sic stwierdzić', iż 1 osoba 
została zabita. 13 zaś odniosło ciężkie obrażę 
nla. 

Istnieją jednakże poważne obawy, że pod 
gruzami znajduje się leszcze wiele osób. (U) 

Kongres radców izb handl-przemysłowych 
odbędzie sle we Lwowie w Pierwszych dniach września. 
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ś i j o a gospodarczego. 
Lwów, 12 sicronia. 

Zapowiadany kongres radców izb han 
dlowo-przemysłowych odbędzie sftj we 
Lwowie w dn. 3 i 4 września r. b., przy 
udziale czynników rządowych z n. mini­
strem przemysłu i handlu inż. 1;. Kwia;-
kowskim na czele, jak również przy u-
dzialc prasy. 

Na kongresie tym poza przemówie­
niem ministra p. Kwiatkowskiego i ex­
pose prezesa izby warszawskiej p. Klar-
nera, zostaną wygłoszone przez wybit­
nych znawców naszego życia gospodar­
czego 

cztery generalne referaty. 
Referat o „Samorządzie gospodarczym" 
wygłosi p. dr. T. Drzążdżyński - pre­
zes związku cukrowniczego i wicepre­
zes izby poznańskiej o „Obciążeniu go­

spodarstwa społecznego" mówić będzie 
dyr. lwowskiej izby dr. Byrka. „Bieżące 
zagadnienia naszej polityki gospodar­
czej" omówi naczelny dvr. Ccntr. zw. 

|pol. przemysłu, finansów i t.d. o. Andrzej 
; Wierzbicki, czwarty zaś referat general­
ny „Polska w obliczu zagadnień mię­
dzynarodowych" wygłosi prezes komi­
tetu polskiego w międzynarodowej izbie 
handlowej p. B. Horso. 

W czasie kongresu obradować będą 
również poszczególne 

sekcje fachowe. 
W których wygłoszą rcieratv wvznac/e 
ni przez komisję kongresu referenci z 
różnych izb. W sekcji polityki gospodar 
czej wygłosi refarat z dzicd/Jnv jcnga> 

!dnień etatyzmu dyr. izby bydgoskiej p. 
',. Wścisło. Referat ten zatytułowany i*ę 

dzie „Granice Ingerencji gospodarczej 
państw w dziedzinie prywatno-gosjio-
darczej" 

Do wzięcia udziału w kongresie upo­
ważnieni są, wszyscy radcy izb przemy­
słowo - handlowych, natomiast goiwie 
przez nich zgłoszeni będa mogli brać u-
dział w obradach w charakterze uospi-
tantów. Doniosłe znaczenie "contrresu po 
lega na tern, Iż w obecnej :hwilł poza 
związkiem izb niema właściwego szer­
szego forum, na którem mogłyby być 
przedstawione najpilnejszc postulaty go­
spodarcze. 

Zgłoszenia udziału w kongresie mpj/ti. 
nastąpić najpóźniej do dn. 20 sierpnia r.b. 
a to ze względu na konieczność wcześ­
niejszego technicznego jego przygotowa 
nia 

Śmierć w górach zakopiańskich. 
Profesor Duchiewicz zmari wskutek osłabienia. 

Zakopane, 12 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W niedzielę w godzinach południo­
wych wśród ulewnego deszczu a miej­
scami śniegu i mroźnego wiatru w r a c a ł a 

wycieczka złożona z 10 osób, wśród któ 
rych znajdował się nauczyciel ginmazjal 
ny Duchiewicz. Gdy uczestnicy znaleźli 

się nad Gierlachowskiemi stawami, zu­
pełnie osłabli a prot. Duchiewicz nie 
mógł już dalej iść". Towarzysze ułożyli 
go w najwygodniejszym miejscu, nakryli 
go pledami a sami ruszyli do Roztoki, 
skąd zaalarmowali tatrzańskie pogoto­
wie ratownicze. Pogotowie dopiero wie­
czorem odnalazło prof. Dachiewicza nie­

co niżej miejsca, w którem został pozo­
stawiony przez towarzyszy, niestety, od 
nalazło go już nieżywego. Przypuszczal­
nie Duchiewicz usiłował ratować się sam 
lecz po przejściu kilkudziesięciu kroków 
wskutek przemęczenia dostał ataku ser-
cowego. Zwłoki przeniesiono do Rozto­
ki a stamtąd do Zakopanego. 

Zuchwała kradzież w Kaliszu. 
Złodzieje umknęli samochodem do Łodzi. 

Kaliski korespondent telefonuje: 
Ubiegłej nocy, władze policyjne za­

alarmowane zostały zuchwałym włama­
niem którego dokonano w Kaliszu w 
składzie futer H. Rozenfelda przy ulicy 
Kanonicznej 3. 

Wczoraj rano. gdy właściciel p. Ro-
zenfcld przyszedł do swego lokalu i o-
tworzył drzwi wejściowe, rzucił mu się 
w oczy niezwykły nieład, panujący we 
wszystkich pokojach. Gdy wszedł do wnę 
trza, stwierdzi! brak wielkiej ilości droż 
szych futer, a następnie znalazł na zie­
mi rozbitą kasetkę z której wyjęto 12 
tys. złotych w gotówce, kilka czeków i 
kilka funtów szterlingów. 

Przerażony kupiec skomunikował sic 
natychmiast z miejscowym wydziałem 
śledczym. Do składu zjechali przedstawi 
ciele władz, którzy w wyniku przepro­
wadzonego dochodzenia ustalili, co na­
stępuje: 

Włamywacze dostali się w nocy do 
piwnicy domu p. Harpicha, znajdującego 
się w bezpośrednim sąsiedztwie z domem 
w którym mieści się skład p. Rozenfelda 
i wywiercili otwór wielkości 1 i pól me­

tra przez który dostali się wprost do fir 
my futrzanej. 

Znajdowali się oni tam prawdopodob 
nic kilka godzin i zdążyli oni zabrać cen 
niejsze futra (pozostawili tylko mniej 
wartościowe) opróżnili kasetkę i prze­
trząsnęli wszystkie szuflady szukając 
w nich gotówki. 

Jak oblicza p. Rozenfeld. poniósł on 
straty sięgające 100 tysięcy złotych. 
Skład jego nie był asekurowany. 

Na włamywaczy przed domem ocze­
kiwał samochód. Uciekli oni wraz ze 
swemi łupami w kierunku Ostrowa, po­
nieważ jednak nie zdążyli na pociąg, któ 
rym mieli zamiar udać się w dalszą dro­
gę, zawrócili w kierunku Łodzi. 

Władze kaliskie skomunikowały się 
natychmiast z łódzką policją. 

Urząd śledczy w Łodzi wystawił spe 
cjalne posterunki na rogatkach miej­
skich i dokonał obław we wszystkich 
podmiejskich spelunkach, lecz na ślad 
sprawców włamania nic natrafił. 

Ze względu na to, iż władze przypusz 
czają, że zł.oczyńcy ukrywają się gdzieś 
w Łodzi, toczy się w tej' sprawie energi­
czne dochodzenie. 

-—:o :— 

Spadek liczby bezrobotnych 
Cd marca r. b. lOO OOO robotników uzusftaio p rocę . 

Warszawa, 12 sierpnia. przeważna ilość bezrobotnych uzyskała 

Berlin, 12 sierpnia 
We wschodnim TyhUu mial miejsce straszny 

wypadek górski, który zakończył się śmiercią i 
młodych ludzi. W córach bawiła wycieczka 20 
studentów z Kolonii. Sześciu z'nich pomimo za-
ka:-.u profesora udało się na skalne szczyty, 
skąd najprawdopodobniej skutkiem poślizgnię­
cia sic runęłl w przepaść. (U) 

Berlin, 12 sierpnia 
Wskutek trwających upałów i posuch v SU 

nacli Zicdnocr-onych w e wszystkich prowin­
cjach szczególnie wybuchły pożary lasów. (U ) 

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy w okresie od 
dnia 2-go do dnia 8-go sierpnia t', b. czyli 
w statystycznym okresie tygodniowym 
liczba bezrobotnych na całym terenie 
państwa uległa dalszemu zmniejszeniu 
o 2,048 osób i wynosi obecnie 192,231 
zarejestrowanych bezrobotnych. 

Od czasu maksymalnego napięcia bez 
robocia t. j . od polowy marca r. b. kiedy 
liczba bezrobotnych sięgała 300,000 o-
sób — bezrobocie uległo zmniejszeniu 
o przeszło 100,000 osób. 

W ostatnim okresie tygodniowym 

pracę w okręgach przemysłu włókien­
niczego. 

Podróż „Poloni i" 
do JŁmeruni. 

Gdynia. 12 sierpnia. 
Dyrektor wydziału morskiego min. 

przemysłu i handlu inż. Nosowicz po 
przybyciu ,,Polonjt" do Gdyni w dniu 14 
b.m. uda się na pokładzie tego statku do 
Nowego Jorku. 

Będzie to pierwsza podróż „Polonji" 
do St. Zjednoczonych pod banderą pol­
ską. W Nowym Jorku władze amery­
kańskie i konsulat polski jak również ca 
ła kolonja polska przygotowują uroczy­
ste powitanie bandery polskiej. 

Samolot ratuje 
pasażerów 

p r x e d niewola, dxiftusów 
Paryż, 12 sierpnia. 

Samolot pocztowy linji francuskiej 
Tuluza — Dakur — Południowa Amery­
ka był zmuszony dokonać ładowania w 
niezwykle trudnych warunkach w kolo-
nji hiszpańskiej Rio del Oro. 

Dzięki dobremu funkcjonowaniu sta­
cji radjowej jiasażerowie i poczta zostali 
przetransportowani na innv samolot, któ 
ry nadleciał z pomocą, zanim ludność tu­
bylcza mogła wziąć ich do niewoli 

Po przeładowaniu pasażerów samolot 
ruszył w dalszą drogę pomimo silnego o-
strzcliwania przez tubylców i w krót­
kim czasie przybył do lotniska wojsko­
wego Villa Cisneros. 

DZIENNIKARZE EGIPSCY W WARSZAWIE . 
Warszawa, 12 sierpnia 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Wczoraj przybyła do Warszawy wycieczka 

dziennikarzy egipskich, która zwiedzi większe 
miasta Polski. 

Oryginalne metody antykomunistyczne. 
3aft ug»vowad*ono 5 va dnu en m, Jiajana w Gintarndii. 

Paryż, 12 sierpnia. 
Według doniesień z Helsingforsu, do 

prezydenta policji miasta Kajana zgłosi­
ło się 44 obywateli tegoż miasta, którzy 
oświadczyli, i i oni właśnie uprowadzili 
5 radnych 'komunistycznych. Zeznali qni, 
iż owych 5 radnych komunistycznych od 
stawili do granicy finlandzko-rosyjskiej, 
przyczem wszyscy z własnej woli grani­
cę przekroczyli, udając się do Rosji. Do 

ostatniej-chwili uprowadzeni nie chcieli 
podpisać rezygnacji ze swych stanowisk 
radzieckich. 

W dalszym ciągu swych zeznań oś­
wiadczyli owi 44 obywatele, iż uprowa­
dzenie radnych komunistycznych było 
koniecznością, ponieważ pozostali radni 
nie — komuniści pie chcieli zasiadać w 
jednej radzie z komunistami 
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Bunt statystów przeciw reżyserowi. 
W niedzielę, dn. 10-go sierpnia, odbył 

się w Radomiu doroczny zjazd legioni­
stów przy udziale kilkunastu tysięcy 
delegatów i gości z całego kraju. Na 
tym zjeździe obecny był Marszałek 
Piłsudski, członkowie rządu, gencrali-
cja, wyżsi urzędnicy państwowi i nie­
przebrana masa szarych „Iegunów". 
Tegoż dnia odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów nowego związku legio­
nistów - demokratów, na którym obe­
cnych było 60 osób. Na tym warszaw­
skim zjeździe uchwalono deklarację, z 
której cytujemy następujące, charakte­
rystyczne zdanie; 

„Z żalem rozstajemy się z naszym 
dawnym Wodzem, Marszałkiem Piłsud­
skim, który... wyrzekł się dawnej idei 
Leg jonowej...* 

Zdanie to zawiera znamienną treść 
i oczywiście niewspółmiernie bardziej 
tragiczną dla autorów deklaracji, aniżeli 
dla Wodza, z którym 60 „błędnych ry­
cerzy" z wielką zresztą melancholią w 
duszy, się „rozstaje". 

Piłsudski bowiem był i jest nietylko 
tym, który wydawał rozkazy swojej 
karnej armji i wiódł ją na bój o cele u-
znanc i wiadome — był on jekgdyby 
autorem 1 reżyserem potężnego drama­
tu dziejowego, a wszystko, co się dzia­
ło dokoła, traktował jako materiał, ży­
wy i martwy, niezbędny dla właściwej 
inscenizacji. 

Polityka bowiem bardzo często przy 
pominą taką właśnie robotę reżyserską, 
z której dopiero post factum wyłaniają 
się koncepcje twórcy, niedostrzeżone i 
niezrozumiane przez aktorów, staty­
stów i całą plejadę technicznego perso­
nelu. Tym ludziom, wszystkim razem i 
każdemu z oddzielna, wydaje się, że to 
oni — właśnie oni ponoszą całkowitą 
odpowiedzialność i zasługi, że udział ich 
w spektaklu dziejowym jest samodziel­
ny i niezależny, że powodzenie od nich 
zależy. 

Tak myśli każdy aktor, każdy me­
chanik, każdy statysta; tak myślą mo­
że i — rekwizyty... 

Że reżyser i autor wielkiej koncep­
cji politycznej wyzyskał ich odpowie­
dnio, kazał się poruszać i mówić, tak, a 
nic inaczej, żc poddał im myśl, ton, po­
wierzył zadanie, wyeksploatował ich 
ułomności i „warunki" — częstokroć 
wręcz ujemne — dla odegrania określo­
nej roli, która stanowiła tylko drobną 
część całości, zgóry uplanowanej i da­
jącej określony efekt — tego oni n'e wi-
dzą, o tern nie myślą, nie uznają. 

A jednak, mimo oklasków widowni, 
mimo pochwał recenzentów dla tego 
czy innego wykonawcy — istotną ca­
łość dał przecież autor - reżyser. I w 
zapomnienie pójdą bohaterskie wyczy­
ny romantycznych „wiarusów", któ­
rzy umierali z okrzykiem „Niech żyje 
Napoleon", ale wódz ich, „mały kapral'*, 
stać będzie wiecznie na świeczniku hi-

i storji. Bo — on nimi kierował, on dał 
im siłę do wytrwania, on ich zapłodnił, 
on zapalił ogień bohaterstwa w ich du-

j szach... 
: O 60 grenadierach, którzy „rozsta 
|ją się ze swym Wodzem", zarzucając 

mu, że się wyrzekł dawnej idei — nikt 
wspominać nie będzie, nikt pieśni na ich 
cześć nie zaśpiewa, tak samo, jak nikt 
nie uwierzy w zasługi artystyczne staty 
stów i mechaników w wielkim spektak­
lu dziejowym. 

Marszałek Piłsudski Dy( autorem i 
reżyserem Odrodzenia Polski. Poroz­
stawiał ludzi na właściwych miejscach, 
każdemu powierzył odpowiednią rolę, 
nadał ton, zapalił ogniem buntu i popro­
wadził. 

Nie wszyscy wiedzieli i nawet wie­
dzieć nic mogli, kędy wiedzie jego dro­
ga, jakie niuanse i efekty przewidywał 
i planował wielki reżyser. Olbrzymia 
większość jego zespołu szła dotąd i pój­
dzie za nim dalej.. 

Zbuntowało s'ę 60 zaledwie staty­
stów, 60-ciu, na megalomanię cierpią­
cych — grenadierów 

Ale spektakl trwa nadal. 8f%̂ Ww, 
Spectator. 

Briand zażądał wyjaśnień 
M powodu agresti w mci mown 

ministra Trewiranusa. 
Paryż, 12 sierpnia 

Prasa francuska zajmuje się żywo 
ostatnią audiencją ambasadora niemiec 

biorą w obronę mowę ministra Trevira-
nusa przed zarzutami, wytaczanemi 
przez prasę francuską. „Yossische Zei 

'odczas gdy doniesienia ze źródeł i nic, czegoby iuż przedtem nie głosili in-
lieckich podają jako cel wizyty sprajni politycy niemieccy, zajmujący odpo-

kiego von Hoescha u ministra Brianda.jtung" nie znajduje w mowie Treviranusa 
Podczas gdy 

niem 
wy związane z sesją Ligi Narodów., { stanowiska, coprawda „w for 
większość dzienników francuskich twier , , , . . , , m 

dzi, że głównym przedmiotem rozmówcie bardziej udanej,,. Również organ 
obu mężów stanu była mowa Trevira- ¡ kanclerza Brueuinga „Germania" utrzy-
nusa. muje, że zdania wypowiedziane przez 

„Echo de Paris" zaznacza, że amba! Trav¡ranusa zawierają myśli ważne, wy 
sador Hoesch powtórzył zapewnienia,! . £ 
że mowa ministra Treviranusa jest w y - ! Mszanę nieraz przez najrozmaitszych 
razem jedynie jego osobistych poglą- {niemieckich mężów stanu, a nawet przez 

samego prezydenta Hindenburga. dów i nie może wiązać rządu Rzeszy. 
Dziennik podkreśla, że tego rodzaju 

tłumaczenie jest naiwne ponieważ Tre-
viranus jest pełnoprawnym członkiem 
gabinetu, a poza tern uchodzi za pierw­
szego doradcę prezydenta Rzeszy. 

„Petit Parisicn" podziela wywody 
„Echo de Paris", stwierdzając, że roz­
mowa von Hoescha z Briandem doty-i 
czyła sytuacji, która wytworzyła się po I t u Rzeszy przy współudziale prezydenta 

Jlawady rządu betiin-
sfksego. 

Berlin, 12 sierpnia. 
Wolf donosi, że na jutro zwołane zo­

stało nadzwyczajne posiedzenie gabine-

ostatniej mowie ministra Treviranusa 

(fwasa niemieeña o i n o -
wie t r e v i r a n u s a . 

Berlin, 12 sierpnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Dzisiejsze dzienniki demokratyczne 

Hindenburga. W kołach politycznych są 
dzą, Iż tematem obrad będzie sprawa za­
jęcia przez rząd Rzeszy oficjalnego sta­
nowiska do mowy Treviranusa. który 
jest członkiem rządu. 

(Bandy ipłócscgen? sowiethich 
mordowane bezmyślnie przez oddziały wofsfiowe 

Stołpce, 12 sierpnia. 
Od kilku dni panuje na całem pogra­

niczu sowieckiem silne podniecenie. W 
dzień i w nocy rozbrzmiewają po stro­
nie sowieckiej liczne strzały karabinów 
ręcznych 1 maszynowych. 

Strzały te są echem obław i utarczek 
z grasująceml na pograniczu sowieckiem 
licznemi bandami liszeńców, t. t. pozba­
wionych wszelkich praw, którzy rekru­
tują się przeważnie z zesłańców, zbieg­
łych z miejsc swego zesłania. 

Najsilniejsze i najlepiej zorganizowa­
ne bandy tych wyrzuconych poza na-

P A R A L I Ż DZIECIĘCY W BERLINIE. 
Berlin, 12 sierpnia 

W Jedne) z okolicznych miejscowości Berli­
na zanotowano wypadek paraliżu dziecięcego. 
W Badem]! zanotowano 5 wypadków. Istnieli 
obawy, i i choroba przyjmie formy epidemiczne. 

..EXPRESS WIECZORNY' 

Bunt więźniów w Berlinie. 
Iwantfurniköw uspokojono 

zimnu wodą. 
Berlin, 12 sierpnia 

W więzieniu berlińskiem. w którem 
w chwili obecnej znajduje się bardzo 
wielu więźniów, wybuchł bunt. Bunt 
wybuchł w tej części więzienia, w któ­
rej w chwili obecnej znajduje się 600 
więźniów. 

Wśród ogłuszających wrzasków wię 
źniowie wybijali szyby, *Iamar«'ramY*o-
kienne i niszczyli urządzenia cel. Poli­
cja otoczyła więzienie zamykając rów­
nież wszystkie przyległe ulice, ponie­

waż istniały obawy, żc komuniści przy­
puszczą atak z zewnątrz. 

Pomimo przetransportowania 100 
więźniów do innej części gmachu uspo­
kojenie nic nastąpiło. Władze zmuszo­
ne były zawezwać w późnych godzi­
nach wieczornych straż ogniową, która 
zalewając kilka cel wodą zdołała uspo­
koić buntowników. Dopiero -około pół-

!

nocyrwszystkb powróciło do normalne­
go ŝ anu. . (U).. . 

Tyfus i drożyzna w St. Zjednoczonych 
nasi^psiwuimii kaiastfrofalnef 

posuchy. 
Nowy Jork, 12 sierpnia. 

Ludność Stanów Zjednoczonych, a 
szczególnie wielkich miast zaczyna od 
czuwać pierwsze skutki katastrofalnej 
suszy. Ceny środków żywności w No­
wym Jorku i innych miastach podniosły 
się przeciętnie o 25 proc, przyczem ist­
nieją obawy, że nie jest to jeszcze kulmi 
nacyjny punkt drożyzny. 

Prezydent Hoover zwołuje na dziś ze 
branie organizacyjne narodowego komi­
tetu obrony przed suszą, do którego ma­
ją wejść również przedstawiciele rolni­
ctwa. Komitet ten zajmie się akcją porno 
cy dla farmerów. 

Prezes amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, który powrócił z terenów znisz­
czonych przez suszę, zakomunikował 
Hooverowi, iż postanowił na szeroką ska 
lę zorganizować pomoc sanitarną dla 
ludności, gdyż z powodu używania brud­
nej wody zanotowano liczne wypadki ty­
fusu. 

Sprawozdanie ministerstwa rolnictwa 
stwierdza, że wskutek upałów zniszczo­
nych zostało 700 miljonów buszli kuku­
rydzy, tak że tegoroczne zbiory przynio­
sły około dwa miljardy buszli kukuryrzy, 
co stanowi najmniejsze żniwo od 30 lat. 

wias życia ludzi ukrywają sie w zbo­
żach i lasach Słuszczyzny. kolo Uzdy i 
stamtąd urządzają wyprawy i napady na 
drobniezsje oddziały żołnierzy i milicji 
sowieckiej. 

•Władze sowieckie wysłały silniej­
sze oddziały wojskowe celem wytępie­
nia „liszeńców". 

Pościg ten zmienia się w bezmyślne 
mordowanie. Przed kilku dniami lud­
ność, pracująca po stronie polskiej przy 
leśniczówce Mutwica, była świadkiem 
jak żołnierz sowiecki zupełnie bez po­
wodu strzelił trzykrotnie do kobiety, 
idącej spokojnie drogą do Pruslnowa. 

Rażona kulami, usiłowała dwa razy 
bezskutecznie powstać. 

Na odgłos strzałów przycwałował 
na miejsce strzałów jakiś oficer sowiec 
ki na czele silniejszego oddziału straży 
i po zrewidowaniu zwłok, zakopano 
nieszczęśliwą w ziemi bez trumny. 

Zaznaczyć należy, że zabita kobieta 
nię mogła przekroczyć granicy, która 
w tern miejscu jest zabezpieczona dru­
tem kolczastym. 

i 
nustcipl po powrocie ministra ZaBe-

sklegso m Vallina. 
Warszawski koresp. telefonuje: 
Rząd polski ma zamiar — zgodnie z 

oświadczeniem min. Zaleskiego w czasie 
wywiadu z dziennikarzami estońskimi w 
Tallinie — zaprosić na konferencję rolni 
czą państw bałtyckich do Warszawy tak 
że i Litwę. 

Zaproszenie to nastąpi prawdopodob 
nie bezpośrednio po powrocie min. Za. 

leskiego z Tallina-
Zgodnie z dotychczasowemi zwyczaja 

mi, — ponieważ Polska nie pozostaje do 
tąd w bezpośrednich stosunkach dyplo­
matycznych z Litwą — zaproszenie wy­
stosowane będzie za pośrednictwem po­
selstwa polskiego w Berlinie, które prze 

|vśle zaproszenie rządu polskiego berliń­
skiemu przedstawicielowi Litwy. 

Na walkę z sabotażem 
spee fa f raa pożycia n> budżecie sowieckim. 

Wiedeń, sierpnia. I wstawić specjalną pozycję p. t. „Ochro-
Z Moskwy donoszą, że rada komisa-.na pracy", 

rzy ludowych na specjalnem oosiedze 
niu zajęła się coraz częściej powtarzaią-
cemi się wypadkami sabotażu i posta­
nowiła do budżetu przyszłego roku i traktorowych. 

Równocześnie przeznaczono 20 miljo 
nów rubli już w roku obecnym do wal­
ki z sabotażem w państwowych gospo­

darstwach kolektywnych i na stacjach 
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1-tiY Dźwiękowy Klno-Tealr w Łodzi 

«««< „SPŁENPIP" »>»»» 
Diii i dni następnych! 

Najznakomitszy malec świata i genjalny śpiewak oraz artysta, 
zwany „Szaljapincm filmu" 

we wznowionym arcydziele śpiewno-dźwiękowym 

„ Ś P I E W A J Ą C Y B Ł A Z E N 
Dramat wesołka, który musi bawić ttum w chwili, gdy serce mu pęka. 

Ceny mie j sc z ł . 1, 2 , 3 . P o c z . s e a n s ó w o g. 6, 8 i 10 -e j w i e c z . 

Lisi z Łodzi do Warszawy 
wędruje niekiedy 2 - 3 dni. 

Co się dzieje z przesyłkami pośpiesznemi? 
O usprawnieniu działalności poczty 

mówi się ostatnio bardzo wiele. Wska­
zują na to zresztą liczne przykłady, któ­
re utwierdzają nas w przekonaniu, że 
stosunki na poczcie poprawiają się. 

Jednakże od czasu do czasu dzieją 
się na poczcie niezrozumiałe zupełnie 
rzeczy. Ponieważ wypadki takie powta­
rzają się ostatnio bardzo często, wolno 
przypuścić, że znów się coś „w państwie 
duńsfkiem" popsuło i że znów służba po­
cztowa, niewiadomo z jakiego powodu 
zaczyna szwankować. 

W dniu wczorajszym pokazano nam 
list, nadany w Warszawie,, na poczcie 
głównej do' Łodzi. List pisany był w <}n. 
5 b.m. Na kopercie w.idnieje pieczątka 
pocztowa, na której wyraźnie wypisana 
jest data wysłania listu „5. 8. 30". List 
więc wysłany był tego samego dnia, kie­
dy został napisany. 

Adresat nie otrzymał go ani 6-go, ani 
7-go. W dniu 8 b.m. przypadkowo roz­
mawiaj telefonicznie z Warszawą, z na­
dawcą listu i dziwił się, że dotychczas 
nie otrzymał spodziewanej wiadomości. 
Dowiedział się ze zdumieniem, że list 
był wysłany przed trzema dniami. 
stępnego dnia t.j. 9 b.m. adresat wresz­
cie otrzymał list, już spóźniony i zbyte­
czny. 

List z Warszawy do Łodzi szedł 
cztery dni. 

Inna z kolei sprawa. List nadany ja­
ko ,,express- polecony" po przybyciu na 
miejsce jest natychmiast doręczony adre 
satowi, niezależnie od tego która jest 
godzina. Roznoszą te listy specjalni listo 
nosze, którzy wędrują przez dzień cały 
od gmachu poczty do adresatów. Istnie­
je inny jednak rodzaj listów, zwykły 
,,express", nie polecony. Taki list wrzu­
ca się bezpośrednio do skrzynki poczto­
wej, po naklejeniu nań znaczków za zł. 
1.05. Opłata dość znaczna, ma spowodo 

W Y S T A W A W PRADZE CZESKIEJ. 

Jesiennne międzynarodowe targi w 
Pradze odbywać się będą W dniach od 7 
do 14 września r.b. W targach tych bie­
rze udział około 3000 firm, wystawiają­
cych czeskie szkło: porcelanę, biżuterję 
jabłoniecką, towary tekstylno różnego 
rodzaju, obuwie, instrumenty muzyczne, 
narzędzia, wyroby metalowe, maszyny 
i t, d. 

Wizę na wjazd do Czechosłowacji za 
stępuje legitymacja targowa, potwier­
dzona przez odnośny przedstawicielski 
urząd czeskosłowacki (poselstwo lub kon 
sulat). Legitymacje można nabyć w po-
selstwie Republiki Czeskosłowackiej w 
Warszawie, ul. Koszykowa 18, lub w 
przedstawicielstwie targów, w firmie Jó 
zef Rentcl i S-ka, Warszawa, Leszno nr. 
23 (tcl. 240-33). Uczestnicy targów ko­
rzystają na podstawie legitymacji z 33 
proc. zniżki na kolejach czeskosłowac-
kich i polskich. 

wać, by list natychmiast po nadejściu 
na miejsce, został doręczony adresatowi, 
podobnie jak i polecony. Powinien być 
więc natychmiast po opróżnieniu skrzyń 
ki pocztowej, pierwszym pociągiem wy­
słany do miejsca przeznaczenia, a tam 
natychmiast przesłany przez listonosza 
do adresata. 

Tak być powinno, a jednak nie jest. 
Mieliśmy ostatnio kilka przykładów, że 
listy takie wędrują tak samo, jak listy 
zwykłe. Wymienimy konkretny fakt. 
List ,,sxpress'' nadany był o godz. 12 
rano z Łodzi do Warszawy. Pociąg do 
Warszawy odchodzi o godz. 1-ej po poł. 
Tym pociągiem' więc powinien był 0-
dejść list i przybyć do Warszawy około 
godz. 4-ej. Siłą rzeczy powinien być dorc 
czony adresatowi tego samego dnia — o 
co wszak nadawcy chodziło. Gdyby na­
wet nie zdążono wyjąć go ze skrzynki 
przed 1-ą, przyjmijmy i takt wypadek, 
powinien był już najpóźniej odejść o go­
dzinie 4 po pot. z Fabrycznego dworca, 
i przybyć clo Warszawy o godz. S wie­
czorem. I w tym wypadku adresat powi­
nien był otrzymać go tego samego dnia. 
A w rzeczywistości otrzymał go dopiero 
następnego dnia po południu. 

Gdybyśmy wysłali zwykły list, z op­
lata 25 groszy, doszedłby on na miejsce 
przeznaczenia o tej samej porze. Pocóż 
więc wydatek w poczwórnej wysokości? 
A nie jest to wypadek sporadyczny. Zda 
rza się to aż nazbyt często. 

Poczta powinna wglądnąć w te spra­
wy jaknajrychlcj. 

S P O R T 
Hakoaii (WiedeA)—Ł.T.S.C. 2:2 (2:1). 

Słaba gra obu zespołów. 
Wczorajsze spotkanie Hakoah 'Wie­

deń) — Ł. T. S. G., ściągnęło na boisko 
Ł. K. S.-u przeszło 2 tysiące widzów. 
Wiedeńczycy zawiedli pokładane w 
nich nadzieje i reprezentują znacznie 
gorszą klasę, aniżeli w latach ubiegłych. 
Nie lepiej zaprezentowała się drużyna 

Ł. T. S. G., której spadek formy jest na­
dal widoczny. 

Przebieg gry mało interesujący. 
Bramki dla Hakoahu zdobył Mausncr, 
dla Ł. T. S. G. — Volgt. Sędziował sła­
bo p. Otto. Szczegółowe sprawozdanie 
w „Expressie". 

Jutro gra Hakoah 
roiedertsfti x JE- 3ff. # - e m . 
Jak się dowiadujemy w dniu jutrzej­

szym t. j . w czwartek roze ta Hakoah 
wiedeński, bawiący jak wiadomo obec­
nie w ŁOG/: spotkanie z li 'ow\"n: zespo-
iem ;..vo.:; Po ładnej >z ł.KS-u 7. Wis 
łą w Krakowie, mecz ten bud^i zrozu­
miałe zainteresowanie. 

Mistrzostwa tenisowe 
Polski. 

Mistrzostwa tenisowe Polski rozegra 
ne zostaną w dniu 27 sierpnia 1 wrześ­
nia na kortahe WL8K w Warszawie. W 
turnieju tym wezmą udział .najlepsze ra­
kiety polskie, jedynie udział M. Stolaro-
wa nie jest pewny. 

Stan rozgrywek 
o tnisttitt>siwvst Masjj 13 . 
Po niedzielnych rozgrywkach o mi­

strzostwo klasy B, sytuacja o tyle uległa 
zmianie, że Sokół pabjanicki po przegra 
nej z SSKM stracił szanse do tytułu mi­
strza. Obecnie pod rachubę brane są je­
dynie dwa kluby: Hasmonea i Zjednoczo 
nc. W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się następujące spotkania: Zjed-

— TUR, Pogoń — Kadimah, S 
Hasmonea i Concoijdją.,;lv— So-

nocozne 
SKM — 
kół. 

Wielki dzień 
spot fu n) 2ćserxu, 

W nadchodzącą niedzielę dnia 17 b. 
m. odbędzie się na boisku Sokoła w 
Zgierzu „dzień sportu" Zw. Strzeleckie­
go Łódź—Powiat. W zawodach tych we 
zmą udział wszystkie powiatowe oddzia­
ły strzeleckie, p. w. Zawody odbywać 
się będą o odznakę sportową i strzelec­
ką Zw. Strzeleckiego. Do tej pory zgłosi 
ło się do zawodów 150 zawodników. 

Kto zdobył odznakę 

Ubiegłej niedzieli odbyły się na bo­
isku ŁKS-u zawody strzeleckie o odzna 
kę Zw. Strzeleckiego. Odznaki strzelec­
kie pierwszej klasy zdobyli: Schneider i 
Chojszwich (ŁKS.), odznakę drugiej kla­
sy kpt. Kłosowicz i p. Kłosowska (WK. 
S), odznakę trzeciej klasy pp. Idzikow­
ski, Pirronck i Morawiec (Zw. Strzelec-
ki). 
ICO" ^CCCŁXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX. 

[ Kursy Kierowców 
a m a t o r s k i e — z a w o d o w e 

Łódź,. Kościuszki 68, tel. 122-90. 

Jedyna stacja profilaktyczna 
została ze względów oszczędnościowych 

zamknięta. 
Była to wiadomość talk nieprawdopodob Przy II lecznicy kasy chorych, mie­

szczącej się na ul. Piotrkowskiej 17 czyn 
ną była stacja profilaktyczna, będąca je 
dnym ze środków walki z chorobami we 
nerycznemi, prowadzonej na terenie Ło­
dzi. Stacja ta spełniała doniosłe zadanie, 
stojąc na straży ochrony zdrowia ludnoś 
ci naszego miasta. 

I oto pewnego pięknego dnia ludzie, 
którzy przybyli na stację dowiedzieli się 
ze zdumieniem, że 

jest ona nieczynna. 

Wśród licznych wycieczek, które zwiedziły Międzynarodowa Wystawę Ko 
mwnikacyjną w Poznaniu, l\vła również wycieczka członków magistratu m 
Wrocławia pod kierownictwem nadburmłstrza dra Wagnera. Wycieczkę witał 'ję profilaktyczna przeciwko 

i oprowadzał p0 wystawie prez. ni. Poznania Ratajski. 

na, że przypuszczano, 'A chodzi tu tylko 
o zmianę adresu. Jednak okazało się, że 
niestety, stacja została zamknięta i uru­
chomioną więcej nie będzie. 

Oto, jak się okazało, kasa chorych 
nie ma obowiązku utrzymywać stację 
profilaktyczną. Obowiązek taki ciąży na 
gminie. Po kilku latach więc, kasa cho­
rych uważała, że zrobiła dość zapocząt­
kowując akcję zwalczania chorób wene­
rycznych i zwróciła się do magistratu z 
żądaniem przejęcia na siebie tych obo­
wiązków. Magistrat przyjął to do wia­
domości i na tem się skończyło. Gdy ter 
min wyznaczony przez kasę (15 b.r.) u-
płynął, stacja przy ul. Piotrkowskiej 17 
została zlikwidowana. 

Należało przypuszczać, że magistrat, 
w zrozumieniu doniosłości istnienia tej 
instytucji, natychmiast uruchomi własną 
przychodnię. Tymczasem zarząd miasta, 
zasłaniając się brakiem pieniędzy, nie 
pomyślał nawet o tem, że istnienie .sta­
cji jest koniecznością, wobec której u-
stępują na bok inne, nawet nie mniej wa 
żne sprawy. 

Mówi się u nas bardzo wiele o konie 
czności zwalczania chorób wenerycz­
nych. Powstaje naczelna rada do walki z 
temi chorobami, organizuje się towarzy 
stwo eugeniczne. Urządza się odczyty, 
popularne, przedstawienia, wystawy le­
karskie. Organizuje się poradnię. I w 
tym samym czasie zamyka się jedyną, 
istniejącą na terenie naszego miasta, sta 
cję profilaktyczna. 

Jest to sprawa bardzo poważna, 
sprawa niecierpiąca zwłoki. Zamknięcie 
stacji może spowodować nieobliczalne 
następstwa. Trzeba spojrzeć na rzecz 
z właściwego punktu widzenia. Tam, 
gdzie wchodzi w grę zdrowie ludzkie, nie 
wolno oszczędzać. Apelujemy do magi­
stratu, by niezwłocznie uruchomił stac-

chorobom 
wsnerycznym. (s). 

L 
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Wschód słońca 4.14 
Zachód słońca 19.07 
Wschód księżyca 20.58 
Zachód księżyca 08.41 
Długość dnia 9,57 
Ubyło dnia 3 00 

Na marginesie. 

„ W e s o ł a " epidemja. 
— o — 

Od roku 1920 mieliśmy jui w Polsce rozmaite 
epidemie Był więc okres ..krzyżówek'*, dancin­
gów, wojennej literatury, politykowania i ,,spo-
łecznikowania", grypy i hiszpanki, a teraz... teraz 
grasuje epidemja rcwji! 

Tak, tak. Inaczej nazwać tego nie można. 
Dość powiedzieć, że w Łodzi mamy już cztery 
teatry rewjowe, a w każdym jest niezrównany 
„Lopek", znakomity, światowej (oczywiście) sła­
wy piosenkarz i t. zw. girlsy. Powiadają, że gdy­
by nie brak lokali, mielibyśmy jeszcze kilka ta­
kich zakładów, bo ten rodzaj sztuki „bierze* 1 pu­
bliczność i — taka zapanowała obecnie „passa". 
Pozatem pojawiło się w Polsce co niemiara auto. 
rów rcwjowych, przy każdym niemal stoliku ka­
wiarnianym siedzi jakiś „Hemar", albo inny ,,Sło. 
nimskl'*, którym śnią się już bajeczne honorarja, 
własne auta i sława... stawał 

W Łodzi, mamy nadzieję, skończy się to bar­
dzo prędko, jak każda zresztą epidemja o ostrym, 
gwałtownym przebiegu. Jest pozatem rzeczą cha­
rakterystyczną, i e łodzianie nie są indywiduali­
stami i każde zjawisko ma tu rozmiary masowe, 
nagminne. Jeżeli — manufaktura — to wszyscy, 
jeżeli plajta — to powszechna, jeżeli ktoś wpad­
nie na jakiś pomysł — to za nim zaraz idą tłumy. 
Jednem słowem, wszystko hurtem, a nie w po­
jedynkę. Ma to swoje dobre strony, bo odzwy­
czaja ludzi od ,.łamania sobie' g łowy" na własfiy 
ric-hunek: wszyscy myślą i robią to samo. 

Trzeba również nadmienić, że Łódź, mimo 
6(10.0(10 mieszkańców, ma bardzo ograniczoną ilość 
bywalców kawiarnianych i teatralnych. Ci sami 
ludzie przenoszą się co pewien czas z jednego l o . 
kału do drugiego, tworząc „publiczność". Dzięki 
temu zdarza się, że nagle jakaś impreza, zakład 
lub instytucja traci powodzenie, a inna zaczyna 
„prosperować*'. I to bez żadnych powodów! Zna­
czy to poprostu, że określonej garstce ludzi znu­
dziło się chodzić tu, i dla urozmaicenia, przenio­
sła się ona gdzieindziej. 

W ubiegłym sezonie teatry w Łodzi chorowa­
ły na mań)*, „społeczną". Skończyło się to gene­
ralną... „plajtą". W sezonie nadchodzącym bę­
dzie prawdopodobnie o tyle gorzej, że teatrów 
będzie więcej, a publiczności — coraz mniej... 

Kto wie, czy wobec tego teatr miejski nie bę­
dzie musiał wystawić rewji i zaangażować w tym 
celu z tuzin girls. Business befor all! N.b„ auto­
rów rewjowych nie będzie musiał szukać, mamy 
bowiem na miejscu całą paczkę tych geniuszów!... 

I może się to komuś wydać dziwnem, że w o . 
kresie masowych upadłości, gdy cała Łódź znaj­
duje się pod „nadzorem", gdy we wszystkich nie­
mal sklepach, gdzie dawniej sprzedawano manu­
fakturę 1 t. p, „solidne towary", dziś sprzedają 
miętowe cukierki i wodę sodową, że właśnie te­
raz cieszą się względnem powodzeniem rozmaite 
bałaganiki rewjowe i wszelkiego rodzaju tanie 
błazeństwa. Wytłumaczyć tego nie można, jak nie 
można urtalić przyczyn wszystkich dotychczaso­
wych „pasji" i epidemji. Wolno jednak przy­
puszczać, że jest to ucieczka od smutnej rzeczy­
wistości, od t.osk i zmartwień „upadłego** życia 
Łodzi. 

Chcemy wierzyć, że ta „wesoła" epidemja mi­
nie tak samo, jak minęły krzyżówki, dancingi, 
grypy i hiszpanki. Oby jaknajpredieil 

Tancerka duszona przez wąża-boa. 
Straszny wypadek w domu przy ulicy Marszałkowskiej 2. 

Jliefoezpieczne&& węża zamknięto w fcufwze. 
Z Warszawy donoszą nam, 
Wstrząsający wypadek zdarzy) się 

wczoraj o godzinie 5-ej po południu przy 
ulicy Marszałkowskiej 2. 

W domu tym zamieszkuje znana 
tancerka estradowa, 

p. Helena Zabłocka, występująca pod 
pseudonimem scenicznym jako 

Lola Merani. 
Przebojowym „numerem" młodej ar­

tystki jest 
taniec z wężami. 

Pani Lola posiada dwą wielkie gady. 
Większy, zwany „Kajtusiem'", liczy 3 i 
pół metra długości a 

waży 25 kilo. 
Mniejszy ma 2 metry. Oba były sprowa­
dzone z Hamburga. 

W maju bieżącego roku występując 
w dancingu „Moulin-Rouge", pani Lola 
doszła do wniosku, że „Kajtuś" jest nie­
co za ciężki. Postanowiła poddać go ku 
racji odchudzającej. 

Jak wiadomo, węże - boa mogą gło­

dować całemi miesiącami, nikt jednak 
nie twierdzi, by forsowna djeta sprawia­
ła im przyjemność. 

„Kajtuś", który od wiosny 
nic nie miał w pysku, 

stawał się coraz bardziej złośliwy. Po­
nieważ schudł porządnie, tancerka zde­
cydowała się wczoraj dać mu królika. 

W obecności swej przyjaciółki, p. 
Marji/Lcssnerówny (Bagatela 10), pani 
Lola 

otworzyła skrzynię, 
w której spoczywał dusiciel i zawołała 
nań DO imieniu. 

Wtedy to stało się coś zgoła nieocze­
kiwanego. „Kajtuś" wysunął się jej, o-
tworzyl pysk i 

zjapał swą panią 
za szlafrok. W oka mgnieniu wygryzł w 
tkaninie dziurę ćwierć metrowej średni­
cy i połknął. 

Tancerka usiłowała go odpędzić. O-
winął się jej jednak dokoła ramienia i 

ścisnął tak silnie 

Z pierwszych dni sierpnia 1916 roku. 

Na nasze] ilustracji z przed 15-tu lat widzimy grupę oficerów 1 p. p. Leg., a mla 
nowlcie <od lewej) ś. p. por. Rzecki-Zluk, ś. p. kpt. Lis-Kula, por. Fela, obecny 

senator Boguszewski, kpt. Kukieł I ś. p. por. Wyrwińskl. 
• • • • • • • • • • • • • • • • n i ^ 

SierpleA będzie deszczowy. 
P. I. M. twierdzi, że niema nadziei 

na lepsze pogody. 

Pożar w fabryce 
przy ul. Senatorskiej 25 

«Wczoraj około godz. 7 rano wybuchł 
pożar w fabryce Gajewskiej przy ulicy 
Senatorskiej Nr. 25. Zaalarmowano nie­
zwłocznie straż ogniową, która w wyniku 
półgodzinnej akcji gatunkowej pożar cał­
kowicie Mt i im i la . Straty nieznaczne, 

i Jak ustal/no. nożar- powstał skutkiem 
zapalenia się Ódpa^ÓW''bawełny :>J tekrj 
elektrycznej. 

Jeśli się komuś wydaje, że sierpień 
będzie w końcu ładny, to się bardzo my 
li. Są wprawdzie pewne „znaki na nie­
bie" lekkiej poprawy układu barometry 
cznego, ale znaki te są niestety, zbyt lek 
kie, żeby mogły poprawić humor ludzki, 
nasiąkły deszczem, obciążony ołowiane-
mi chmurami, snującemi się bez przerwy 
od kilku tygodni nad ziemiami Polski. 

Rozległy niż barometryczny, rozcią­
gający się od Islandji po przez północną 
część Atlantyku, morze Północne, Skan 
dynawję i Europę środkową, Rosję środ 
kową i południową aż do gór Uralskich, 
panuje niepodzielnie nad kontynentem. 

Środek tego niżu leży nad zatoką fiń 
ską i Estonją i pod jego właśnie wpły­
wem kształtuje się pogoda w ' Polsce. 
Wczoraj wieczorem środek niżu odsunął 

Katastrofa 
na szosie Warszawa—Łódź. 

. Aleksandra Herbstowa lekko ranna. 
Samochodem jechała p. Aleksandra 

Herbstowa. Uległa ona ogólnemu potłu­
czeniu. 

P. Kcibstowa przewieziono przeleż-

się nieco na północny wschód, oswoba-
dzając od swego deszczowego wpływu 
Wileriszczyznę. 

W Polsce wczoraj i dziś ciśnienie nie­
co wzrosło. Wyż azorski leżący nad pół-
wyspem pirenejskim, zachodnio-połud-
niową Francją częściowo się rozszerza 
obejmując coraz dalsze kraje. 

Czy przesunie się do Polski i kiedy? 
Oto jest pytanie, na które metereolo 

gja — nauka faktów dokonanych — nie 
daje odpowiedzi. My możemy jedynie si 
łą.pragnienia przyciągać ów upragniony 
wyż azorski niosący słońce i pogodę. 

Dziś i jutro spodziewać się należy na-
ogół pogody pochmurnej, niewielkich, 
przelotnych deszczy. Temperatura w 
granicach 19—22 st. Średnio-silne wiatry 
południowo-zachodnie i zachodnie. 

Na szosie Warszawa — Łódź między 
Sochaczewem a Błoniem wydarzyła sie 
onegdaj nad wieczorem katastrofa sa­
mochodowa. 

że zaczęła wzywać pomocy. 
Pierwsza pośpieszyła z odsieczą p. 

Lessnerówna, lecz nie mogła uwolnić 
przyjaciółki z objęć potwornego gada. 

Zbiegli się domownicy. Stoczono 
walkę z dusicielem, 

który zdążył opleść się dokoła swej pa­
ni, usiłując zdławić ją w uścisku. 

A kiedy go odebrano, tancerka 
straciła przytomność. 

Lekarz Pogotowia prywatnego 
(75-75) doktór Boczkowski zastosował 
zastrzyki morfiny. Stwierdził przytem, 
że p. Lola ma 

pokąsane dwa palce 
prawej ręki oraz lewą dłoń w pr/.egu-
bie. 

Niebezpieczeństwo węża zamknięto 
w kufrze. Dostał na uspokojenie K R Ó L I K A . 

Pani Lola odchoruje prawdopodob­
nie ten wypadek, gdyż uległa silnemu 
wstrząsowi nerwowemu. 
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W katastrofie tej uległ rozbiciu sa- j dżaiącynt :Lajitochodem do Warszawy, a 
mocliód p. Emila Herbsta z Lodzi, znai;> : następnie wieczorem przywieziono do 
g o przemysłowca, współwłaściciela lir- Łodzi, 
my „Selicib.cr i Grc>.:;:au". i 

N a ćwiczenia! 
J£to ma się s g l o s i ć dxii 

i f u t r o . 

Dziś, w środę winni stawić sie do lo­
kalu PKU—1 (Nowo-Targowa 18) rezer­
wiści, zamieszkali na terenie komisaria­
tów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11. 

Stawiennictwo obowiązuje wszystkich 
podoficerów roczników 1903. 1905, 1902, 
1904 i 1899 z artylerii górskiej, polowej, 
ciężkiej i najcięższej oraz starszych sze­
regowców rocznika 1904 z artylerii gór­
skiej, polwej, ciężkiej i najcięższej. 

Pozatem dziś, jutro nowinni stawić 
się do lokalu PKU —1 z wyżej wvmienio 
nych roczników szeregowi rezerwy pie­
choty, czołgów, kąwalerjl, samochodów 
pancernych, służby intendcnturv, służ­
by zdrowia i żandarmerii o ile mieszkają 
na terenie komisariatów policji 2. 3, 5, 8, 
9, 11. 

Do PKU należy się zgłosić o eodzinle 
8-ej rano z książeczką wojskowa, kartą 
„mob", żywnością na drogę i przyborami 
do jedzenia, (b) 

W y b o r y sędziów. 
Przepisy sq już opracowywane 

Jak wiadomo rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej o ustroiu sądo­
wnictwa powszechnego, przewiduje wy­
bory sędziów pokoju przez ludność po­
szczególnych okręgów. 

Jak się dowiadujemy obecnie zostają 
opracowane szczegółowe przepisy, do­
tyczące przeprowadzenia tych wyborów 
W myśl powyższych przepisów każdy 
obywatel, mający ukończonych lat trzy­
dzieści, znajomość języka polskiego w 
słowie i piśmie oraz wykształcenie co-
najmniej 6 klas będzie mógł kandydować 
na sędziego. 

Oczyszczajcie i odświeżajcie powietrze w 
Waszych mieszkania, li, biurach, ubikacjach 
i t. d. słynnym preparatem suniode/yn-

fekuiąrytu 

9c$ A M A Ib ME 
in" nzvwauv ;ctt r»--c- ••• 1 prawie 

MUiUfrf! IwttulliĆO I'),:-'' . ; . • : < r. :i"->*:ic. 
o ncb)cia w pic; \szo«(;:.iiy;.i dr jJe.-.BÇo; 

i 
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Muzyka /¿tuka§ 

T E A T R MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

Dziś, w środę, po raz ostatni „Nocą na sta­
rym rynku 4 ' . ' 

Jutro w czwartek, „Dybuk**, ostatni raz. 
W piątek, premiera „To , co najważniejsze" 

N. Jewreinowa. W dniu 22 sierpnia r. b. pierw­
sze wykonanie znanej sztuki II. Lejwika „Go­
lem*'. Inscenizacja i reżyseria Dawida Her­
mana. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Wobec olbrzymiego powodzenia, jakiem się 

cieszy rewja p. Ł „Jeszcze go raz", kierownic­
two teatru przedłuża jej żywot aż do niedzieli 
•włącznie. 

Początek o godz. 8,45. Kasa czynna od 11 ra-
ra do 3 pp. i od 5 pp. do 10 wiecz. 

T E A T R REWJI „ D O B R Y W I E C Z Ó R " 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni ciesząca 

się nieslabnącem powodzeniem rewja p. t. „Ka­
pitalne Mo! H o ! " 

W czwartek 14 sierpnia wchodzi na afisz 
wielka rewja w 2-ch częściach 16 odsłonach u. 
t „Serce Łodzi'*, która niebawem stanie się sen 
sacją dnia. 

Udział w tej rcwji bierze najlepszy 1 naj­
sympatyczniejszy zespól Łodzi z paniami: Sa­
wicką, Zielińską, Maczyńską, Brzozowską, Reń­
ską 1 Wilczyńską, oraz panami: Janeckim, La­
sockim i świetnym duetem Wierzyńskich ora*. 
6 revue girls na czele. 

Początek przedstawień o godz. 7.30 i 9.30, w 
soboty, niedziele i święta o godz. 5.30. 7,30 i 9.30 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 
„Reklama Polska", ul. Piotrkowska 101, teł. 
126-89, codziennie od 11 rano do 4 po pol. 

Komunikacja tramwajowa azpewniona. 

i RAOJOPR.QI&M1 
ŚRODA, dnia 13 sierpnia 1930 roku. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z W - w y i hejnał 
z W i e ż y Mariackiej w Krakowie. 12.05 — 12.30 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i pły­
ty z f. A. KlingbciI, Łódź, Piotrkowska 160. 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci. P. A:: Ioni Bo­
gusławski wygłos i pogadankę p. t. Podróże dzie 
ci na bańkach mydlanych (tr. z W - w y ) . 13.00 
13.15 Dalszy ciąg muzyki z płyt gramof. 13.15 — 
13.20 Odczytanie programu dziennego i repertu­
ar teatrów i kin. 13.20 — 16.15 Przerwa. 16.15— 
17.10 Muzyka z płyt gramof. (tr. z W - w y ) 17.10 
17,25 Komunikat harcerski (tr. z W - w y ) 17.35— 
18.00 Radjokronika — wyg ł . dr. Marjan Stępów 
ski (tr. z W - w y ) . 18.00 — 19.00 Koncert suit w 
wykonaniu ork. P. R. pod dyr. Stan. Nawrota. 
I ) Frederiksen — Suita grenlandzka, a) Sania­
mi i psami przez lody. b) Poranek niedzielny w 
Bolinie, c) Naja śpiewa dla dziecka, d ) Taniec 
eskimosów. 2) E. Grieg — Suita Peer Gynt Nr. l 
a ) Poranek, b) Śmierć Azy , c) Taniec Anity, d) 
W grocie króla gór. 3) Fr. Smetana — Sceny wu 
selne. 4) Kosztal — Suita włoska a) Morze, b) 
Miłosna serenada, c) Karnawał. 19.00 — 19.20 
Rozmaitości. 19.20 — 19.45 P ły ty gramofonowe 
(tr. z W - w y ) . 19.45 — 20.00 Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi, odczytanie programu na 
dzień następny, komunikaty i sygnał czasu % 
Warszawy . 20.00 — 20.15 Prasowy Dziennik Ra 
d jowy (tr. z W - w y ) 20.15 — 21.00 Koncert so­
listów. Wykonawcy — Helena Ottawowa ( f o r t ) 
Roman Totenberg (skrzyp.) i Mieczysław Salee 
ki (tenor opery Drezdeńskiej), (tr. z W - w y ) . 
21.00 — 21.15 Kwadrans literacki. Piotr Chojnów 
ski — Dom w śródmieściu (tr. z W - w y ) . 21.15— 
22.00 Dalszy ciąg koncertu solistów (tr. z W - w y ) 
22.00 — 22.15 Felieton p. t. Sentymentalna hi­
storia — wyg i . p. H. Buczyńska. 22.15 — 24.00 
Komunikaty — meteor., polic, sport, oraz mu­
zyka taneczna z restauracji „Oaza*' w War ­
szawie. 

C Z W A R T E K , dnia 14 sierpnia 1930 r. 
Godz. 1.58—12.06 Sygnał czasu z Warszawy 

i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie; 12.05— 
13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i 
płyty z firmy A Kltmgbeil, Łódź, ulica Piotrków-
płyty z finmy A a Klingbeil, Łódź, ulica Piotrków., 
ska Nr. 160; 13.15—13.20: Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin* 13,20—15.50: 
Przerwa; 15.50—16.15: Odczyt p.' t. Warunki 
rorwoju turystyki samochodowej w Polsce"—wy­
głosi Roger hr. Morsztyn (tr, z W . w y ) ; 16-15— 
17.10 Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z W - w y ) 
17.10—17,25: Komunikat Ligi Obrony Pow. i Prze­
ciwgazowej (tr. z W - w y ) ; 17.25—1800: ,,0 wiel-
kimBrazylijczyku Ruy Berbosa'* — opowie p. St. 
Małachowski (tr. z W - w y ) ; 18.00—19.00 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Ewa Wicrnik (fortepian), 
Tadeusz Goclawski (wiolonczela) (tr z W - w y ) ; 
19 00—19,20: Rozmaitości. 19.20—19.45 Płyty gra. 
mofonowe (tr. z W - w y ) ; 19.45—200: Komunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, odczytanie 
programu na dzień następny, komunikaty i sygnał 
cza*u z Warszawy; 20.00—20.15: Prasowy dzien­
nik radjowy (tr. z W - w y ) ; 20.15—21.30: Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej w wykonaniu 
orkiestry Filharmonii warsz. i solistów: 1) Vayera 
Marsz japoński 2 ) Adam: Uwertura ..Giralda*'. 
3) Waldtcufel: Walc ,Anio ł śmierci*1. 4) Gounod: 
Fantazja na tein. z op. Romeo i Julja*'. 5) Solista. 
6) Bernhardt: Wiązanka czeska ,,Kmochiada". 
21^0—22,00 Słuchowisko (tr, z W - w y ) ; 22.00— 
22.15: Feljełon p. t „Kii w mrowisku*' — wygło­
si red. Stanisław Poraj; 22.15—24.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz muzy­
ka taneczna z kawiarni „Gastronomia'' w War­
szawie, 

mÊËk Dziś i dni następnych! 
Arcydz ie ło f i l m o w e o miłości z m y s ł o w e j I idea lne j 

• . i , , 

Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, 
opanowanej zmysłami, przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia. 

W rolach g łównych : 

Angelo Ferrari, Ferdynand Alten, Alexy Bondyrem 

Wspaniała ilustracja muzyozna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. K A N T O R A . 
Początek seansów o godzinie -I-ci po poł., w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
Ceny miejsc najniższe w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 

Zamordowała własnego ojca. 
Sąd skazał Mikulską na 4 lata więzienia. 
Zbrodnia, popełniona przed paru laty 

przez Władysławę Mikulska, która za­
mordowała swego ojca, wywołała wów­
czas w Łodzi wielkie poruszenie. Mał­
żonkowie Franciszek i Władysława Mi­
kulscy byli właścicielami domu orzy ul. 
Zachodniej 22, gdzie mieszkał również 
ojciec Mikulskiej oraz jej przyjaciel, wy ­
wiadowca Kwintkiewicz. 

Tajemnice stosunku Mikulskiej do 
Kwintkiewicza znane były tylko jej ojcu, 
staremu Berczakowi, który będąc do­
zorcą jej domu, ciągle wyłudzał od niej 
pieniądze pod groźbą wywołania skan­
dalu. 

Któregoś dnia, gdy pijany Berczak 
znajdował się w mieszkaniu lokatora tej 
kamienicy, Artura Szymańskiego, przy­
szła tam Mikulska. 

Miała przy sobie rewolwer męża. 
W pół godziny potem znaleziono na 

schodach dogorywającego Berczaka 
z raną postrzałową głowy. 

Obok prawej jego ręki leżał rewol­
wer. 

Mikulska złożyła policji meldunek o 
popełnionem przez ojca samobóistwie. — 
Fakt ów potwierdzili również przesłu­
chani przez policję małżonkowie Edwar­
da i Artur Szymańscy oraz ich służąca. 

Sprawę śmierci Berczaka uznano więc 
za wyjaśnioną i dochodzenie umorzono. 

W jakiś czas potem pewien więzień, 
Leon Szulczewski, złożył sędziemu śled­
czemu zeznanie, iż 

był naocznym świadkiem zabóistwa 
Berczaka 

i stwierdził, że zabiła go rodzona córka, 
która następnie za radą wywiadowcy 
Kwintkiewicza i Szymańskich, uoozoro-
wała okoliczności samobójstwa. 

Natychmiast podjęto poszukiwania 
Mikulskiej i Kwintkiewicza. Ustalono je­
dnak, że 

oboje zbiegli do Argentyny, 
Aresztowano natychmiast Szymań­

skich i ich służącą, których skazano za 
ukrywanie zbrodni i fałszywe zeznania 
na dziesięć miesięcy więzienia. Mikulską 
ujęto dopiero w parę lat potem i no prze­
wiezieniu do Łodzi stawiono nrzed są­
dem. 

O rozprawie tej swego czasu pisali­
śmy bardzo obszernie. 

Mikulska twierdziła przed sadem, że 
żyła pod groźbą ciągłego niebezoieczeń-
stwa, gdyż w jej domu 

zamieszkiwali rozmaici przestępcy. 
Wiedziała, że ludzie o ciemnej przeszło­
ści obawiali się gadatliwości jej ojca, któ 
ry wedział o nich za dużo. i że czyhali 
na jego życie. 

Krytycznego wieczoru, jak zeznawa­
ła, podsłuchała rozmowę kUku mężczyzn 
którzy mówili: 

— Zabijemy go, a potem ciało jego 
pokrajemy na części i kawałkami wy­
niesiemy z domu. 

Usłyszawszy to, wyjęła rewolwer 
męża i pobiegła do ojca. Zastała go u 
Szymańskich. W mieszkaniu tem było 
zupćłnie ciemno. 

Gdy strała się wytłomaczvĆ komple­
tnie pijanemu ojcu, że powinien się mieć 
na baczności, 

w ciemnościach padł strzał. 
Kto strzelał nie wiedziała. 

W dalszym ciągu swych zeznań opo­
wiadała o swych romantycznych przej­
ściach z Kwintkiewiczem, nazywając go 
swym złym duchem. 

Sąd nie wziął jednak pod uwagę ze­
znań Mikulskiej i 
skazał ją na 6 lat ciężkiego wiezienia. 

Mikulska niezadowolona z wyroku, 
złożyła apelację. 

W dniu wczorajszym sprawę jej roz­
ważał sąd apelacyjny w Warszawie, któ 
ry po zapoznaniu się ze wszystkimi oko­
licznościami zbrodni, zmniejszył Mikul­
skiej karę do 4 lat więzienia, darując jej 
jedną trzecią kary z amńesti' 

Oskarżoną bronił adw. dr. Hofmokl-
Ostrowski. 

As. 

Radjo francuskie 
ftędsie cal&oroicie « r eo r -

W Paryżu pracuje równocześnie kil 
ka stacji radjowych, mianowicie Tour-
Eiffel, „Radio-Paris", „Radio Petit-Pa­
risienne'4 oraz „Paris P. T. T. i ł . Oczy­
wiście tyle stacji uniemożliwiło zupeł­
nie odbieranie jakiejkolwiek stacji za­
granicznej. Nawet bardzo silne aparaty 
wielolampowe z trudem chwytają za­
graniczne audycje. 

Wobec powyższego mieszkańcy Pa 
ryża wnieśli do ministerstwa prośbę o 
interwencję. Prośba ta została wysłu­
chana i oto obecnie wszystkie stacje z 
wyjątkiem jednej Tour-Eiffel postano­
wiono przenieść poza obręb miasta. 

Radio-Paris przeniesione będzie do 
Vallée de Chevreusc, oddalone o 35 ki­
lometrów od Paryża. „Paris P. T. T . " 
przenosi się do Poutoise, a „Radio Petit 
Parisienne4' przenosi się na przedmie­
ście Paryża i stamtąd za pomocą prze­
kaźnika będzie się łączyło ze swem 
pismem, popularnym dziennikiem pa­
ryskim. 

Równocześnie w radjo francuskim 
zapowiadane są daleko idące zmiany. 
W pierwszym rzędzie zostało obsadzo­
ne stanowisko kierownika artystyczne­
go, którym został znany kompozytor 
Victor Charpentier. Mianowany też zo 
stal nowy administrator, w osobie do­
tychczasowego speakera p. Mivro-
vox. 

Victor Charpentier zamierza zapo­
znać francuskich radiosłuchaczy prze-
dewszystkiem z muzyką francuską w 
jaknajszerszym zakresie, od muzyki 
klasycznej do najnowszej, modernisty­
cznej. Programy mają być układane 
przy współudziale rady programowej, 
składającej się wyłącznie ze słuchaczy 
oraz rady artystycznej, do której wejść 
mają najwybitniejsi przedstawiciele 

świata muzycznego i literackiego dzi­
siejszej Francji. ( I ) . 

T E A T R REWJI „ S C A L A - 1 . 

Dziś i codżienlne ciesząca się dużem powo­
dzeniem rewja p. t. „Czarowny Walc*'. Udział 
bierze cały zespół z Poraj Porecką, Kazimie­
rzem Bajonem na czele. 

Codziennie 2 przedstawienia, o godz. 8.30 
i 10.30. 

Trzęsienie ziemi nad brzegami morza Kas­
pijskiego 

Ilustracja nasza przedstawia ruiny miejscowości Khoszowa, w pow. Salmas, 
którą zamieszkiwało kilkuset assyro-clialdejczyków, wyznania katolickiego. 

Ruiny siedzib ludzkich w miejscowości Dylmau, obok wielbłądy kupców, or*y, 
byłych z Urmji z żywnością na miejsce katastrofy. 
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Pabjanice. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

POŻYCZKI ZATWIERDZONE. 

Wielkie zainteresowanie w mieście 
wywołała kwestja, czy uchwała rady 
miejskiej w sprawie pożyczek na wykon 
czenie rzeźni zostanie przez władze nad 
zorcze zatwierdzona, ponieważ z powo­
du braku stałej większości nie otrzyma­
ła ona wymaganej liczby głosów. 

Onegdaj magistrat otrzymał wiado­
mość, że uchwały te zostały zatwierdzo 
ne i pożyczki w sumie 460.000 zł. mogą 
być z Banku Gospodarstwa Krajowego 
podjęte dn. 20 b. m. 

KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 

Na skutek ingerencji Izby Przemysło 
wo-Handlowej w Łodzi Komitet Opinjo-
dawczy, powołany dla opracowania po­
dań rzemieślników o pożyczkę z Banku 
Gospodarstwa Krajowego, został powię­
kszony o 5 osób, zaprojektowanych 
przez Izbę. 

Łącznikiem między Izbą a Komunalną 
Kasą Osczędności został mianowany 
członek Izby p. Lewityn. 

W dniu wczorajszym Kasa Komirut-
na rozpoczęła wydawanie pożyczek. Po­
dań o pożyczki zgłoszono 210. 

S z k o ł y p o d g o ł e m n i e b e m 
powstać muszą w fcodzi dla chorej i wątlej dziatwy, zagrożonej gruźlicą. 
Sięfcmf przykład dał magistrat biał&stoiki. 

Jeszcze w ubiegłym roku rada szkol- raporty lekarskie brzmią mniej pociesza 
na w Łodzi wysunęła projekt założenia jąco. Fatalne warunki mieszkaniowe, 
• ta 1 - • . . . • i _ * 1 1 _ 1 

Kalisz. 
(Telefonem od wlasneeo korespondenta). 

KRZYŻ ZASŁUGI DLA STOROSTY 
KALISKIEGO. 

Za zasługi położone w dziedzinie 
pracy społeczno - zawodowej został od 
znaczony złotym krzyżem zasługi pan 
Antoni Potocki, starosta w Kaliszu. 

POŻARY. 
W e wsi Szczytniki gm. Zwanowlce 

z niewiadomej dotychczas przyczyny 
spaliły się 2 stogi zboża wartości tysiąc 
złotych. 

W kol. Piątek Mały u Zanera Erne­
sta spaliła się stodoła ze zbożem, war­
tości 3000 zł. Pożar spowodowały nie­
letnie dzieci zięcia poszkodowanego/ 

PODRZUCENIE DZIECKA. 
Obok kościoła N. M. P. w Kaliszu 

znaleziono podrzucone dziecko płci mę 
skiej w wieku około 9 mles. 

NIEOSTROŻNE MANIPULOWANIE 
BRONIĄ. 

W e wsi Przespolew - Pański gmina 
Ceków, podczas manipulowania rewol 
werem, postrzelił się w brzuch Nowak 
Jakób, lat 31 i wskutek ran po pewnym 
czasie zmarł w szpitalu św. Trójcy. 

UTONIĘCIE DZIECKA. 
W e wsi Korzeniów gm. Kościelec 

utonął w stawie 2-letnl Bartoszczyk 
Tadeusz. 

B. premjer Switalski 
na inspekcji w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, od kilku dni na 
terenie województwa łódzkiego bawi b. 
premjer p. Kazimierz Switalski. który z 
ramienia centralnych władz B. B. pro­
wadzi inspekcję komitetów B. B. w wo­
jewództwie łódzkiem. 

Dotychczas przeprowadzona została 
inspekcja powiatów kolskiego, słupeckie­
go i kilku innych. Rada grodzka B. B. 
spodziewa się inspekcji u siebie, oraz w 
powiecie łódzkim, (a) 

Z j a z d esperantystów 
odbędzie się w Łodzi 21 września 

Jak się dowiadujemy, w dniach 20— 
21 września odbędzie się w Łodzi ogól 
no-polski kongres esperanta. Zjazd ten 
będzie miał doniosłe znaczenie dla ru­
chu esperantystycznego w Polsce, albo 
wiem wysunięty na nim będzie szereg 
bardzo ważnych wniosków. W pierw­
szym rzędzie esperantyści postanowili 
zwrócić się do ministerstwa W. R. i O.P 
w sprawie utworzenia Polskiego Instytu­
tu Esperanta, któryby miał prawo wyda 
wać dyplomy nauczycielskie i w ten spo 
S O L : przyczynił się do rozszerzenia nauki 
esperanta w kraju. 

Uczestnicy zjazdu w Łodzi zwiedzą 
miasto, szereg fabryk i instytucji społecz 
nych. Zjazd obradować będzie w gma 
chu rady miejskiej. (i). 

kilku szkół na świeżem powietrzu, spec 
jalnie dla dzieci słabiwitych, wątłych, 
zagrożonych gruźlicą. Projekt był ze 
wszechmiar godny poparcia, gdyż, jak 
stwierdziły liczne badania lekarskie, prze 
bywanie po kilka godzin w zamkniętych 
dusznych lokalach dzieci słabych pier­
siowo, wpływa niezwykle ujemnie na ich 
zdrowie i sprzyja cherlactwu. 

Niestety, warunki materjaLne nie po­
zwoliły na realizację projektu. I dopiero 
obecnie, jak się dowiadujemy, sprawa po 
wyższa ma znaleść właściwe rozwiąza­
nie. Za trzy tygodnie rozpoczyna się już 
nowy rok szkolny. Za trzy tygodnie roje 
dziatwy powrócą do murów szkolnych. I 
dlatego jui dziś czynione są starania, by 
od początku nowego roku można było 
zrealizować piękną myśl i założyć 

przynajmniej jedną szkołę, 
w której nauka odbywać się będzie na 
świeżem powietrzu, pod gołem niebem, 
a w T a z i e niepogody na dużym tarasie. 

Sprawa powyższa ma tak doniosłe 
znaczenie, że nie wolno pod żadnym po 
zorem dopuścić, by została zaprzepa­
szczona. Ogólny stan zdrowia i rozwoju 
fizycznego dziatwy łódzkiej pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. Rok rocznie 

nieprawdopodobna ciasnota izb miesz­
kalnych, przepełnionych powyżej mini­
malnych wymagań higjeny, czynią wiel­
kie spostoszenie w szeregach młodzieży 
uczęszczającej do szkół powszechnych. 

Gruźlica szerzy się w niezwykły spo 
sób. Ratownictwo w tym wypadku jest 
mocno ograniczone ze względów mater­
ialnych, mimo to właściwe czynniki czy­
nią co mogą, byle zapewnić dziatwie 
możność normalnego rozwoju. W ciągu 
lata setki dzieci wyjeżdża na kolonje, 
organizowane przez miasto i kasę cho­
rych, setki — spędza całe dnie na półko 
lonjach, w parkach i laskach. Dzieci bar 
dziej chore wysyła się do licznych uzdro 
wisk. rozsianych po całym kraju. 

Niestety, nie jest to wystarczające. 
Brak środków sprawia, że z dobro­
dziejstw tych nie mogą korzystać wszyst 
kie dzieci biedne, których warunki ma-
terjalne nie pozwalają na wyjazd na wła 
sny koszt. Te zaś, które zostaną zakwa­
lifikowane do leczenia klimatycznego na 
kolonjach i półkolonjach, mogą spędzić 
na świeżem powietrzu tylko bardzo krót 
ki czas — muszą bowiem opróżnić miej­
sce dla następnych partji. Dla wszyst­
kich niema miejsca. 

Nowowzniesiony kościół katolicki w Łodzi pod 
Zwycięskiej. 

wezwaniem Matki Boskiej 

Zabrakło „kocich łbów". 
Zaczynamy budować drogi ze sztucznych 

materjałów. 
Władze i urzędy, zajmujące się budo częto tam stosować do budowy dróg (ka­

wą dróg stanęły ostatnio wobec aktual 
nego zagadnienia — jakiego materjału 
użyć do budowy dróg, wobec zupełnego 
niemal wyzbierania kamienia polnego. 

Brak kamienia polnego t, zw. „ko­
cich łbów" jest tak wielki, że dostawcy 
musieli zrzec się dostaw. 

Zagranica, daleko więcej w budowie 
dróg zaawansowana, taki kryzys prze­
chodziła już przed 30 laty. Wówczas za­

mień łupany z kamieniołomów, a następ 
nie asfalt, cement, klinkier i t. d. 

Nasze władze dopiero teraz zaczyna­
ją zwracać uwagę na sztuczne materjały 
brukarskie. Tworzy się kamieniołomy, 
buduje klinkiernie itd. 

Jest to pocieszające dla miast, gdzie 
dotychczas jeszcze władze miejskie lubu­
ją się w układaniu jezdni z ,kocich 
łbów". 

I oto zagranicą znaleziono rozwiąza­
nie tej palącej sprawy przez zakładanie 

szkół na świeżem powietrzu. 
Do szkół kwalifikuje się dziatwę scher-
lałą, słabowitą. Dziatwa ta w dusznych 
lokalach szkolnych straciłaby zupełnie 
zdrowie. A w szkołach, w których nauka 
odbywa się na świeżem powietrzu, mo­
że powrócić do sił i nie wchłaniać szko­
dliwych wyziewów. 

Nauka w szkołach tych odbywa się 
bardzo wczesną jesienią, częściowo la­
tem i wiosną. Pora zimowa przeznaczona 
jest do nauki tylko w ciągu kilku godzin 
tygodniowo. Resztę czasu spędza się na 
wycieczkach. 

Rezultaty są tak doskonałe, że meto 
dy te znajdują zastosowanie w coraz in­
nych państwach. 

W Polsce pierwsze z miast, które wy 
sunęło projekt założenia szkoły na świe­
żem powietrzu była Łódź. Niestety, zmu 
szona, była pozwolić się wyprzedzić Bia 
łystokowi, który, nie odkładając sprawy, 
po zainteresowaniu się tem zagadnie­
niem, zorganizował jedną taką 

szkołę w lesie, 
leżącym pod miastem. Nauka odbywać 
się będzie w salach tylko w razie zim­
nych pogód — poza tem jesienią, wios­
ną i latem, odbywać się będzie w lesie, 
lub w razie deszczu na tarasie. Dzieci bę 
dą dowożone codziennie do szkoły rano 
autobusami miejskimi i przywożone w 
ten sam sposób z powrotem. Kandyda­
tów do tej szkoły kwalifikować będą le­
karze z pośród dziatwy słabowitej, re­
konwalescentów po chorobach zakaź­
nych, zagrożonych gruźlicą i t. d. Pod­
czas pobytu w szkole dzieci otrzymywać 
będą 
dwa razy dziennie gorące pożywienie. 

Pomoc w dożywianiu zapewniło mi­
nisterstwo pracy, a ministerstwo oświa­
ty przyznało na ten cel magistratowi 
białostockiemu zasiłek roczny w wyso­
kości 25 tysięcy złotych. 

To, na co zdobył się Białystok, po­
winna też jaknajrychlej zaprowadzi' 
Łódź. Mówi się u nas o tem piojekc. 
już bardzo dawno. Niechaj nie skończy 
się wszystko na planach. Niech od no­
wego roku szkolnego, za trzy tygodnie, 
Łódź otrzyma taką szkołę, posiadającą 
kolosalne znaczenia dla zdrowia choro­
witej dziatwy. 

Nie mamy wiele ogrodów, nie mamy 
wcale skwerów. Ta zieleń, którą posia­
da miasto jest znikoma. Dziatwa łódzka 
skazana jest na wdychanie zatrutego po­
wietrza na ulicach. Oddycha też zgniłem 
powietrzem w ciemnych, wilgotnych iz­
bach mieszkalnych. A nadto skazana jest 
na spędzanie kilku godzin dziennie w du 
sznych izbach szkolnych. Dla zdrowej 
dziatwy niema to żadnego niemal zna­
czenia. Ale zastępy chorych dzieci do­
magają się, by przyjść im z pomocą, tak, 
jak przyszła zagranica, jak przyszedł 
wreszcie Białystok. Sum. 

Najsławniejszy tenor świata 

zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 

ZAKOPANE 
PENSJONAT 

M A R A T O N 
p r s y ul. S I E N K I E W I C Z A 
— te l . 310 I 331 . -

Nowo wybudowany dom o 50 po­
kojach został obecnie 

zupe łn ie wykończony 
I komfo r towo urządzony. 

Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
•ala dancingowa, 3 halle, czytelnia, 

W pokojach zimna i gorąca woda. 
łazienki, centralne ogrzewanie 

„ M A R A T O N " położony jest w o-
grodzie, w najlepsze! dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte, tarasy i bakony 
Kuchnia oblila, zdrowa i smaczna, 

na maile m i ę s n a I j a r s k a . 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E . 

Pensjonat prowadzi osobiście 

Helena Jadwiga SrSichówna 
byla właścicielka pensiona!.'w „M 
drzejów". „Ermitage" i „Carlton'. 
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Kłopoty farmerów bawełny. 
W przededniu konferencji bałtycko 

bałkańskiej, która odbędzie sic w War­
szawie oraz po konferencji w Sinaja, 
gdzie przyjęto zasadę unji celnej rumuń-
sko-jugosłowiańskiej, tern ciekawsze są 
szczegóły prowadzonej w Stanach Zje­
dnoczonych akcji waloryzacji cen psze­
nicy i bawełny. 

Ogólna światowa choroba nadprodu­
kcji przemysłu i rolnictwa nie oszczędzi­
ła nikogo. W ciągu ostatnich 7 lat powię­
kszono wydatnie inwetarz maszynowy 
we wszystkich gałęziach przemysłu świa 
ta. Tą samą drogą poszło rolnictwo, po­
większając powierzchnię uprawną oraz 
podnosząc wydajność zbiorów przez sze 
rokie zastosowanie nawozów sztucz­
nych. Konsekwencją tego było również 
olbrzymie zwiększenie produkcji rolnej 
która nie znalazła należytego ujścia w 
odpowiednio powiększonej konsumpcji. 

Wynikiem tego procesu musiała być 
zniżka cen. Oczywiście o wiele w wię­
kszych rozmiarach nastąpiła ona w rol­
nictwie, aniżeli w przemyśle z tego 
względu, iż organizacja rynkowa rolni­
ctwa stoi znacznie w tyle za przemy­
słem. 

W Stanach Zjednoczonych Hoover 
przy kampanji wyborczej na prezydenta 
postawił jako jedno ze swoich głównych 
haseł: prosperity, t. j . utrzymanie pomy­
ślności gospodarczej. 

Zanim nastąpiło katastrofalne załama 
nie się giełdy amerykańskiej, rolnictwo 
znajdowało się już w ciężkiem położeniu. 
Stąd też jedno z pierwszych posunięi 
Hoovcra było — ustanowienie specjalne­
go urzędu rolnego, którego zadaniem by­
łoby doprowadzenie do należytego po­
ziomu cen pszenicy i bawełny. 

. Federal Farm Board — tak się nazy­
wa ten urząd — dostał do dyspozycji ol­
brzymi, jak na nasze warunki, kapitał, 
pół miliarda dolarów, dla przeprowadze­
nia swoich opecyj waloryzacyjnych. W 
praktyce jednak okazało się, iż ten fun­
dusz był niewystarczający na opanowa­
nie rynku produktów rolnych, wykazują­
cych roczny obrót w wysokości 2 miliar­
dów dolarów. Akcja prowadzona była 
przez kooperatywy amerykańskie, któ­
re, w odróżnieniu od europejskich, mają 
za zadanie jedynie prowadzenie operacyj 
lombardowych po uprzedniem ustaleniu 
jakości zboża, czy też bawełny. Amery­
kański urząd rolny przeprowadzał swoją 
akcję w ten sposób, iż przy pomocy ko­
operatyw dopłacał rolnikom, lombardu-

jącym bawełnę czy też pszenicę, różni­
cę między cenami lombardowemi, a usta-
lonemi przez się stałym poziomem cen. 
Ceny te były dosyć wysokie i wynosiły 
dla bawełny około 16 centów za funt. 

Na odpowiednim wysokim poziomie 
również ustolono je dla pszenicy. Można 
sobie wyobrazić, jakie są wyniki tej ak­
cji, skoro obecnie funt bawełny kosztuje 
około 12 i pół centów, a Federal Farm 
Board rozporządza OLBRZYMAMI ilościa­

mi lombardowancmi według ceny 16 
centów. 

Gorzej jednak przedstawia się spra­
wa z pszenicą, której ceny rynkowe wy­
noszą zaledwie 50 proc. ustalonych cen 
lombardowych. 

Dotychczas w akcję tę Stany Zjedno­
czone zaangażowały, jak widać bez ża­
dnych rezultatów 3/4 miljarda dolarów. 
Drugie 14 miljarda udało się jeszcze oca­
lić. 

Kryzys spożycia i produkcji trwa. 
Spadek transportów na kolejach. 

Ogólny naładunek na kolejach pań­
stwowych w lipcu zmniejszył się w po­
równaniu z rokiem ubiegłym przeciętnie 
o 4.240 wagonów, t.j. o 21 proc. 

Z poszczególnych towarów zmniej­
szył się przewóz węgla o 1.552 wagonów 
dziennie, ładunków aprowizacyjnych i 
rolniczych o 200 wagonów, surowców dla 
przemysłu fabrycznego o 125, materia­
łów budowlanych o 240 wagonów, pro­
duktów przemysłowych o 200 wagonów. 

Z przytoczonych cyfr wynika, iż ob­

rót dóbr materjalnych, zarówno tych, 
które przeznaczono do konsumcii jak i 
wytwórczych, jest znacznie niższy od 
zeszłorocznego. 

Fabryki zużywają mniej węgla i su­
rowca, kraj konsumuje mniej towarów 
gotowych. 

Zastój trwa. 
Eksportowano zagranicę 3.276 wago­

nów ładunku towarowego dziennie, co w 
porównaniu z lipcem ub. oznacza rów­
nież spadek 21-procentowy. 

Wzrost wywozu z Polski w lipcu 
Wywóz z Polski łącznie z w. m. Gdań 

skiem w lipcu r.b. według tymczasowych 
obliczeń głównego urzędu statystycznego 
przedstawiał się następująco: 

Wywieziono ogółem 1.601.351 tonn 
towarów o wartości 197,776 tys. zł. w 
porównaniu do czerwca r.b. wywóz w lip 
cu r.rv^z«ó*h^r^«D2E 263.4-13 tonn o 
wartości wzrósł o 28-502 tys. zł. 

W porównaniu do czerwca r.b. naj­
więcej zwiększył się wywóz następują­
cych grup towarów. 

Artykułów spożywczych o 13 miljn. 
zf., a w tern wywóz masła o 3,6 miljn. zł. 
cukru o 2,9 miljn. zł., żyta o 2 miljn, zł., 
paszy o 1,9 miljn. zł. i bekonów o 1,6 mil 
jona zł. Zmniejszył się natomiast wywóz 
jaj o 600 tys. zł. 

Materjałów i wyrobów drzewnych 
wywieziono więcej o 5,4 miljn. zł., & w 
tern wzrósł wywóz podkładów kolejo­
wych o 1,7 milj. zł., bali, desek i łat o 
1,6 miljn. zł., oraz papierówki o 1,2 milj. 
zł. 

Wywóz paliwa, asfaltu, ropy i po­
chodnych produktów wzrós} o 3.9 miljn, 
zł., w tern zwiększył się wywóz węgla o 
4,4 miljn. zł., zmniejszył się natomiast wy 
wóz nafty o 600 /tys. zł. i parafiny o 800 
tys. zł. 

Metali i wyrobów metalowych wy­
wieziono więcej o 3,2 miljn. zł., w tern 
wzrósł wywóz szyn, żelaza i stali o 1,2 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 13 siefpnia. 

ODSETEK WEKSL I Z A P R O T E S T O W A ­
N Y C H w Banku Polskim wynosił w stosunku do 
płatnych w lipcu r. b. 5.29 proc, podczas gdy w 
czerwcu — 5.35 proc , a w maju — 6.07 proc. 
Obólna suma zaprotestowanych weksli wyno­
siła -w lipcu 11 milj. zł., w czerwcu zaś — 12,8 
milj. z ł . Również w innych bankach liczba pro­
testów zmalała, co przypisać należy w pierw­
szym rzędzie ścisłej selekcji materiału wekslo­
wego. Poprawa płatności nastąpiła w e włókien 
nictwie, budownictwie oraz częściowo w rolnic­
twie. Z kilku okręgów donoszą o zmniejszeniu 
się liczby upadłości i nadzorów sądowych. 

P R Z E M Y Ś L PERFUMERYJNO K O S M E T Y ­
CZNY domaga się przydzielenia mu spirytusu 
nieskażonego, ponieważ używany w produkcjr 
polskiej spirytus skażony t. zw. denaturat obni­
ża wartość jej wyrobów, co w dużym stopniu 
przyczynia się do wzrostu importu wyrobów 
zagranicznych oraz spadku naszego eksportu. 
Przemysłowcy domagają, się również ulg przy 
eksporcie wobec stosowania przez przemysł za 
rraniczny dumpingu. 

OBRÓT B E Z G O T Ó W K O W Y w Izbach rozra 
cłronkowych przy Banku Polskim wzrósł w lip­
cu w porównaniu z poprzednim miesiącem o 
przeszło % milj. zł. do sumy 795.771.456 zł. Z 
sumy tej wyrównano przez kompensatę 

472.227.636 zł. f zapomocą prze lewów zaś 
323.543.820 zł. Stosunek procentowy przelewów 
do ogólnej sumy wyniósł 40.66. 

W Y N A L A Z K I . W Z O R Y i ZNAKI T O W A R O ­
WE, wystawione na y Targach Wschodnich w 
czasie od 2 do 16 września b. r. mają na mocy 
rozporządzenia min. przem. i handlu prawo 
pierwszeństwa w ciągu 6 miesięcy od dnia wy 
stawienia przy zatwierdzeniu ich w urzędzie 
'patentowym. 

P O L S K I P R Z E M Y Ś L W Ł Ó K I E N N I C Z Y uzy­
skał obecnie niezależnie od udogodnień celnych 
wynikających z konwencji handlowej polsko-
rnmuńskicj szereg dalszych zniżek, a to na pod 
stawie zawartego ostatnio traktatu handlowe­
go rumuńsko - czechosłowackiego, z którego 
korzystać będzie na podstawie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania. 

P A Ń S T W O W E ZAKŁADY INŻYNIERJI za­
warły według niepotwierdzonej dotąd oficjalnie 
wiadomości z firmą szwajcarską Adolf Saurer 
umowę licencyjną, na mocy której firma ta bę­
dzie współdziałać w zorganizowaniu i prowa­
dzeniu wyrobu w Polsce jej samochodów. W 
związku z tern Państwowe Zakłady Inżynierii 
otrzymują pożyczkę od grupy banków szwaj­
carskich w wysokości 5 milionów franków 
szwajcarskich na termin dwuletni. 

miljn. zł., rur o 1 miljn. zł. i cynku o 900 
tys. zł. 

Materjałów i wyrobów włóknistych 
wywieziono o 2 miljn. zł. więcej w tem 
wzrósf wywóz przędzy wełniane! o 1,9 
miljn. zł. i tkaiiiin wełnianych o 0,7 (miljn. 
zł. 
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Ani grosza kredytu 
bez tasiągnięcia informacji w " a r z e 
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Biuro Informacyjne Banków j O 
zac)i Gospodarczych w Łodzi, 
czańska J7, tel. 129-30. 
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Obroty na giełdzie 
pieniężnej w lipcu 

p o f ó a ź r a ć e się vvrięksxjjłąj 
Ogólny obrót na warszawskiej gieł­

dzie pieniężnej w lipcu r. b. wvnosił (w 
milj. złotych) — 57.8.— 

Obroty dewizami wynosiły 48.6, wo-
bec 36.4 w czerwcu r. b. Kursy dewiz wy 
kazały w lipcu naogół małe odchylenia, 
a to w związku z potanieniem D i e n i ą d z a 
zarówno na rynkach europejskich, jak i 
na nowojorskim. 

Wobec zmniejszenia sie ruchu tury­
stycznego obroty banknotami soadły w 
porównaniu do czerwca prawie o 50%. 
Suma bowiem obrotów w lipcu wynosiła 
2.2, podczas gdy w czerwcu — 4.8. Dolar 
efektywny w obrotach tak oficjalnych, 
jak i pozagiełdowych wahał sie w grani­
cach 8.88 i pół — 8.89 i oół. 

Obroty papierami procentowemi nie­
co się zwiększyły w lipcu i wynosiły 6.— 
wobec 5.2 w czerwcu r. b. Szczególniej 
zwiększyły się obroty premiówkami, któ 
rych kursy ulegają najsilniejszym waha­
niom. Naogół wszystkie papiery pań­
stwowe wzmocniły się. Listv zastawne 
towarzystw kredytowych i obligacje 
miast wykazały lekką poprawę, wobec 
dalszego upłynnienia rynku pieniężnego 
w szczególności spadku stopy od wkła­
dów, należy przypuszczać, że rvnek pa­
pierów procentowych wykaże stałą po­
prawę. Obroty akcjami na giełdzie war­
szawskiej osiągnęły sumę 924 tvs. wobec 
1.3 miljn. zł. w czerwcu r. b. 

Obecnie Federal Farm Board głosi 
hasło konieczności zredukowania po­
wierzchni uprawnej, oświadczając, iż 
drogą wątpliwej wartości metod walo­
ryzowania cen, przy pomocy nieracjo­
nalnych operacyj lombardowych, nie u-
zyska się żadnych pozytywnych rezul­
tatów. 

Jak do tego hasła ustosunkują się far­
merzy amerykańscy, trzeba pozostawić 
przyszłości. Tak mało zorganizowany 
czynnik jak rolnictwo bardzo niechętnie 
zgodzi się na zredukowanie swojej pro­
dukcji, nic widząc doraźnego ekwiwa­
lentu za poczynienie tych ustępstw. 

Wiemy najlepiej, jak trudno osiągnąć 
porozumienie kontyngentowe w prze­
myśle, który intelektualnie stoi o wiele 
wyżej od rolników. Skutki akcji walo­
ryzacyjnej odbiją się w czasie jesien­
nych wyborów do amerykańskiego se­
natu. 

Polityczna nauka z tych eksperymen­
tów dla Polski jest oczywista. Żadnej ak­
cji politycznej, ani też, broń Boże, wybo­
rów nie można opierać na przyrzecze­
niach zrealizowania pewnego programu 
gospodarczego. Najsilniejszy nawet rząd 
jest bezsilny wobec potęgi, której na imię 
RYNEK. 

Nie należy też przeceniać skutków 
akcji zakupów jesiennych, jakie maja 
prowadzić u nas w tym roku państwowo 
zakłady zbożowe. 

W Ameryce waloryzacja przez skup 
zakończyła się fiaskiem, mimo, iż kapitał 
interwencyjny wynosił 25 proc. wyso-
kbści ogólnych rocznych obrotów. 

Przypuszczalnie w Niemczech inter­
wencja rządu da podobne rezultaty 
zwłaszcza, iż do dyspozycji manipulu­
jących oddano zaledwie 50 miljonów ma­
rek przy miljardzie rocznego obrotu. 

Tych 3 proc. funduszów interwencyj­
nych napewno sytuacji nie uratuje. 

Na przykładzie tycłv faktów widać, 
jak trudną jest sytuacja Polski i jak nie-
łatwem jest zadahie bałtycko - bałkań­
skiej konferencji, mającej się zebrać w 
Warszawie. 

B A N K N O T Y M A R K O W E NIEMIEC­
KIE. 

Do zamieszczonej we wczorajszym 
numerze „Republiki*4 notatki p. t. ,.Ban­
knoty markowe niemieckie" zaikrad} się 
błąd. Mianowicie nadal są m. in. prawo­
mocnym środkiem płatniczym banknoty 
1OO0, 500 i 100 mk. bez wizerunku z da­
tą wystawienia 1 listopada 1923 roku, a 
nie jak było mylnie podane — z datą 
1 listopada 1913 r. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 

Liverpool, 11 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: styczeń 6.66, luty 6.69, marzec 
6.75, kwiecień 6-77, maj 6.82, cezrwiec 6.84, li­
piec 6.87, sierpień 6.86, wrzesień 6.56, -paździer­
nik 6.58, listopad 6.56, grudzień 6.62, loco 7,18. 

Liverpool, 11 sierpnia. Bawełna egipska, zai* 
knięcie: styczeń 11.00, marzec 11.19, maj 11-41, 
lipiec 11.57, listopad 10.85, grudzień 10.96, lo­
co 12.05. 

Aleksandria, 11 sierpnia. Bawełna egipska, 
zaniknięcie: Sakellaridis: styczeń 22.74, marzec | 
23.18, maj 23.65. październik —. listopad 22.53. 
Ashmouni: luty 15.02, kwiecień 15.45, czerwiec 
15.81, październik 14.25, grudzień 14.62. 

Nowy.Jork, 11 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska: Zamknięcie: styczeń 12.77. sierpień 12.28. 
wrzesień 12.42. październik 12.56, listopad 12.63, 
grudzień 12.70, loco 12.55, Kontrakty pol. sty­
czeń 12.58, luty 12.64, marzec 12.75, kwiecień 
12.82, mai 12.90, czerwiec 12.93, lipiec 12.96. paź 
dziernik 12.31, listopad 12.39, grudzień 12.49, 

Nowy Orleans, 11 sierpnia. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 12.58. marzec 12.75, 
mai 12.91.. lipiec październik 12.51, grud/.icń 
12.51, loco 12.11. 
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Praktyka wymiarowa i orzecznictwo H.T.A. 
Postulaty z w i ą z k u izb p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h . 

Licząc się z ogólnie stwierdzonym 
poglądem, iż ciężar danin publicznych 
płynie nietylko z wadliwości ustaw, ale 
także ze sposobu interpretowania pra­
wa podatkowego przez władze skarbo­
we, Izba . Przemysłowo - Handlowa w 
Lodzi poczyniła szereg wystąpień wo­
bec władz wymiarowych. 
- Ostatnio sprawą tą zajął się również 

Związek Izb przemysłowo-handlowych. 
P.mieważ sfery gospodarcze najdot­

kliwiej odczuwają ciężar świadczeń, 
wynikających przedewszystkicm z wa­
dliwej interpretacji przepisów o podat­
ku dochodowym i przemysłowym, 
Związek Izb ograniczył się narazie do 
tych dwuch dziedzin, zastrzegając so­
bie przedstawienie niedomagali, prze­
jawiających się przy stosowaniu pozo­
stałych ustaw podatkowych. Związek 
Izb podniósł, iż m. in. konieczność ure­
gulowania następujących zagadnień; 

1) Pozostawienie " kwalifikacji nie­
ściągalnych lub wątpliwych należności 
własnemu uznaniu podatnika i odstąpie­
nie, od rygorystycznych wymogów udo­
wadniania tego rodzaju potrąceń spe-
cjalnemi' dokumentami. 
• 2) Stosowanie właściwej interpreta­

cji pojęcia stale czynnego udziału w za 
rządzie . przedsiębiorstwa w rozumie­
niu art. 21 ustawy o : podatku dochodo­
wym: 
•••3) Zezwolenie na potrącenie od do­

chodu, podlegającego podatkowi docho­
dowemu: a) podatku dochodowego, o-
płaćariego przez przedsiębiorstwa od 
poborów ich pracowników i składek 
wnos-zonych. za- pracowników z tytułu 
świadczeń socjalnych, b) odsetek za od 
roczenie podatków,, kar za zwłokę i ko­
sztów egzekucyjnych, c) podatku od kka-
jJifałów^rcnt i d) TO'proc. dodatku nad­
zwyczajnego. 

4) Przyjmowanie ksiąg handlowych 
za podstawę wymiaru podatku dla osób 
prawnych, niezależnie od złożenia lub 
mezłozenia zeznania w terminie. 
•^syUmożliwienie , odpisań z. tytułu 

strat kursowych na zobowiązaniach-w 
waletach, obcych przez zastosowanie 
w podatku dochodowym pojęcia kredy­
tu-długoterminowego, przyjętego .w po­
datku przemysłowym. 

• .6) Umożliwienie odpisów strat, po­
wstałych przy realizacji pożyczek dłu­
goterminowych, zaciągniętych w listach 
zastawnych, z powodu wypłaty pożycz 
ki po kursie niżej pari. 
. 7) Uznanie po stronie władaj obo­
wiązku zawiadomienia płatnika, które z 
jćgo wyjaśnień uznano za niedostatecz­
ne'. 
. 8) Rozszerzeniezastosowania 1 proc 
stopy podatku obrotowego przy sprze­
daży przez,przedsiębiorstwo przemysto 
we przedsiębiorstwu przemysłowemu, 
przerabiającemu wzgl. zużywającemu 
nabywane surowce lub towary wypro­
wadzonym przemyśle przez zmianę in­
terpretacji pojęcia przerobu i zużycia. 

9) Uzgodnienie pojęcia sprzedaży 
hurtawei, ustalonego,w okólniku z dnia 
29. III. 1927 r. L. D. P. O. 3926/111, z tek­
stem ustawy i stosowanie ulgowej sto­
py, podatkowej przy sprzedaży celem 
odsprzedaży, produkcji i eksploatacji, a 
nietylko celem dalszej odsprzedaży i 
przerobu. 

10) Opodatkowanie tranzakcyj kup­

na na rachunek komitenta od prowizji. 
11) Umożliwienie udowadniania sto­

sunków komisowych przy pomocy 
wszelkich na wiarę zasługujących do­
wodów, a nietylko ksiąg handlowych. 

12) Opodatkowanie pośredników 
handlowych od prowizji także przy spo 
radycznem oddawaniu towarów do skła 
dów, należących do osób trzecich. 

13) Wyłączanie z obrotu podlegają­
cego podatkowi, t. zw. odsetek prolon­
gacyjnych. 

14) Zwolnienie przedsiębiorstw eks­
portowych od obowiązku wykupywania 
świadectw przemysłowych. 

15) Zniesienie obowiązku udowadnia 
nia eksportu wyłącznie księgami han-
dlowcmi i deklaracjami cclncmi. 

16) Stosowanie ulgowych stawek po 

datkowych do obrotów przedsiębiorstw 
handlowych, oddających swoje towary 
przedsiębiorstwom przemysłowym do 
przerobu. 

17) Uznanie wynagrodzenia pobiera­
nego w naturze za równoznaczne przy 
kwalifikowaniu czynności handlowych i 
przemysłowych pod względem obowią­
zku podatkowego 1 z wynagrodzeniem 
pieniężncm. 

18) Ustalenie, że przedsiębiorstwo 
handlu towarowego może wykonywać 
za jednem świadectwem przemysło-
wem także czynności komisowe i po­
średnictwa handlowego. 

19) Zwolnienie od obowiązku naby­
wania świadectw, przemysłowych eks­
pedytorów kolejowych, nietruduiących 
się cleniem towarów. 

Dźwiękowy 
Teatr 

Świetlny „CASINO" 
Dziś i dni następnych! 

Potężny dramat wschodn i na tle walki o najpiękniejszą 
kobietę wschodu p. t. 

„Miłość w Pustyni" 
W rolach głównych : 

Olive Borden, Noah Berry I Hugh Trevor. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro 
Goldwyn Meyer oraz aktualności krajowe. 

Początek seansów ó godz. 4.30, 6, 8, 10. 
. —Widownia, nowocześnie wentylowana.— 

Zabił przez pomyłkę. 
Sąd skazał Paska na 4 lata c. -więzienia. 
Trudno było początkowo policji usta­

lić, z jakich powodów i przez kogo zo­
stał zamordowany Stefan Wywijas. Do 
piero w wyniku dłuższego śledztwa wy 
jaśniono, iż zbrodnia została dokonana 
w następujących okolicznościach: 

W mieszkaniu Józefa Zuberta odby­
ła się libacja, w której uczestniczyli 
Wacław Pasek oraz Jan i Ludwik Flor­
czakowie. O zmierzchu wszyscy czte­
rej mężczyźni wyszli na ulicę. Przed 
bramą natknęli się oni na Antoniego Be­
dnarczyka, który stał w liczniejszem to 
warzystwie. Jap Florczak miał z Bed-
narkiem jakieś porachunki osobiste i ko 
rzystając ze spotkania wszczął z nim 
sprzeczkę. 

Ody mężczyźni brali się już za bary, 
nadbiegły jakieś młode niewiasty, któ­
re zdołały zapobiec awanturze. 

Po upływie kilku minut obie grupy 
spotkały się znowu na podwórzu domu 
przy ulicy Bankowej 6. Tym razem do­
szło już do krwawej walki. Pasek i Zu-
bert 

Nowowzniesiony gmach izby skarbowej w Brześciu n/B. 

zdobyli skądś siekiery 
i natarli na przeciwników. Gdy bójka 
stawała się coraz gwałtowniejsza, za­
alarmowany krzykami walczących wy 
biegł na podwórze lokator tej kamieni­
cy, Stefan Wywijas. 

Nie znał on absolutnie żadnego z o-
sobników, biorących udział w ' awantu­
rze, lecz postanowił interweniować. W 
chwili, gdy zabierał się już do dzieła, 
nieoczekiwanie, bez żadnego powodu, 
rzucił się nań Pasek i zadał mu kilka 
potężnych ciosów 

siekierą w głowę. 
Wywijas runął na bruk, tracąc przy 

tomność. 
Pasek, po dokonaniu krwawego czy 

nu, uświadomił sobie, co mu grozi i rzu­
cił się do ucieczki. 

Do Wywijaśa wezwano pogotowie. 
Lekarz przewiózł go do szpitala św. 

Józefa, w którym 
zmarł po kilkunastu minutach, 

nie uzyskując ani na chwilę przytom­
ności. 

Gdy Paska aresztowano, ten przy­
znał się, że w czasie bójki przez oniyłkę 
uderzył Wywijasa siekierą, gdyż wyda 
wało mu się, że jest to jeden z jego prze 
ciwników, który nań się zamierzył. 

W dniu wczorajszym P. stanął przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz 
ważał pod przewodnictwem sędziego 
Kozłowskiego, w asyście sędziów Ha­
lickiego i Jesionowskiego. 

Na sprawie Pasek cofnął swe zezna­
nia, złożone na śledztwie i oświadczył, 
że krytycznego dnia był kompletnie pi­
jany i wobec tego nie przypomina sobie 
żadnych okoliczności krwawe] awantu­
ry. 

Sąd, po zbadaniu świadków i wyslu 
chaniu mowy prokuratora Suskiego wy 
niósł wyrok, mocą którego Pasek zo­
stał skazany na 4 lata ciężkiego wię­
zienia. 

q as. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 12 sierpnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu­
towo - dewizowej w Warszawie obroty 
były małe przy tendencji dla dewiz prze­
ważnie słabszej. Kursu gotówkowego nie 
notowano z braku zapotrzebowania. Na 
giełdzie prywatnej dolarem gotówko­
wym obracano po kursie 8.88.05, rubel 
złoty — 4.61 1/4, bilon 0,70, czerwoniec 
8.90. 

Wypłata telegraficzna na New York 
8.911. Dewizy na Berlin w obrotach mię­
dzybankowych 212.84. Kursy dewiz no­
towano. New York 8.90, Londyn 43.39 i 
pół, Paryż 35.05. Praga 26.42, Zurych 
173.30, Stokholm 239.63, Amsterdam 
359.20, Gdańsk 173.50, Bruksela 124.67, 
Wiedeń 125.93, Medjolan 46-68, franki 
francuskie w gotówce 35.08. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden­
cja dla akcyj Banku Polskiego i Lilpo­
pów byłą mocniejsza, dla pozostałych 
akcyj utrzymana. Notowano Bank Polski 
164.25—164.75. Bank Zachodni 72, Siła i 
Światło 75, Cukier 33.50, Węgiel 42.50, 
Lilpopy 27.25, Starachowice 16, Borków 
ski 3.75, Haberbusch 111. 

PAPIERY PROCENTOWE; W grul 
pie państwowych pożyczek premjowych 
mocniejsza była inwestycyjna. Pozostałe 
papiery państwowe bez zmiany. Notowa 
no: 5 proc. poź. premj. doi. 65, 5 proc. 
poż. konwersyjna 55-50, 7 proc. poź. sta­
bilizacyjna 88,10 poż. kolejowa 103.505 

8 proc. oblig. BGK. budowl — 93, — 
Dla prywatnych papierów lokacyjnych 
tendencja była mocniejsza przy obro­
tach niewielkich z braku materiału. No-
townao: 8 proc. Przemysł Polski — 91, 
8 proc. l.z. dolarowe —89, 7 proc. 1. z. 
dolarowe — 76.50, 4 proc. l.z. — 45 4 
i pół proc. Lz. — 56.25, 5 proc. listy m. 
Warszawy — 59.75 — 60, 8 proc. Ksiy m 
Warszawy — 67.75, 10 listy m. Siedlec; 
— 82.50. Najwięcej dokonano obrotów 8 
proc. listami m. Warszawy oraz 5 proc. 
listami przy tendencji mocniejszej. Drob­
ne tranzakcje — nie notowano: inwesty 
cyjna — 113.50, 4 i pół proc. listy m. 
Warszawy — 54.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 12 sierpnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożo 
wo-towarowej w Warszawie obroty były 
większe przy tendencji utrzymanej. Uspo 
sobienie spokojne. Notowano za 100 k& 
parytet wagon Warszawa; żyto — 19 — 
20, pszenica stara — 36 — 38, pszenico 
nowa — 30.32, owies jednolity — 21 — 
22, jęczmień na kaszę — 22 — 23, jęcz­
mień browarny — 25 — 27, mąka pszen 
na luksusowa — 76—81, mąka pszenna 
4/0 — 66—71, mąka żytnia pg. typu prze 
pisowego — 34—36, otręby pszenne szab­
le — 16—17, otręby pszenne średnie — 
13—14, otręby żytnie — 10 i pół — 11. 

fi.857.399 W i d Pafi w Pilice. 
używa do pielęgnowania swoich kolorowych 

pantofelków najdoskonalszy krem 

„DERM ASOL" 
J e d e n p ł y n d o w s z y s t k i c h k o l o r ó w . 
Do nabycia w pierwszorzędnych drogeriach 

i składach obuwia, 

Wyjaśnienie. 
W związzku z wzmianką o opieczę­

towaniu przez komornika rzeźni chojeń-
skiej, wyjaśniamy, że p. Rubin jest współ 
nikiem rzeźni od 1 czerwca a upadłość 
ogłoszona została za długi p. B'atta. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztelna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rozenbluma (Ccgicluiana 12), 
Gorfcina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No 
womiejska 15). (b ) 

PLANÓW 
RYSJECHN 

e. t. c. 

tÓDZ-PIOTOWSKA-tOO 

I 



Str 10: H3.V1I1 1930 :Ns 220 

Zebranie konspiracyjne 
zostało wykryte w domu przy ul. Rybnej 12. 

Od pewnego czasu policja politycz­
na, zwróciła uwagę na pewien ruch w 
pracy organizacyjnej jaczejek kulturalno-
oświatowych w dzielnicy Staromiejskiej. 

Drogą żmudnych obserwacyj i wywia 
dów, funkcjonariusze policji politycznej 
ustalili, iż zebrania powyższe odbywają 
się w mieszkaniu 21 letnniego Hersza 
Weinberga, zajmującego mały pokoik 

pod schodami, zamieszkałego przy ulicy 
Rybnej 12. 

Drogą konfidencjonalną władze po­
licji politycznej dowiedziały się, iż na­
stępne zebranie odbędzie się również w 
mieszkaniu Weinberga dnia \l sierpnia 
o godzinie 8.30 wieczorem. 

Już godzinę przedtem, funkcjonariu­
sze policyjni, poukrywani po okolicznych 
bramach, obserwowali dom przy uMcy 
Rybnej 12. 

O godzinie 9 wieczorem, gdy władze 
policyjne dowiedziały się, iż wszyscy 
członkowie jaczejki, znajdują sic już w 
mieszkaniu Weinberga, funkcjonariusze 
policji politycznej otoczyli mieszkanie w 
którem odbywało się zebranie konspira­
cyjne, uniemożliwiając również uieczkę 
zebranym przez okno. 

W pewnej chwili jeden z wywiadow­
ców, ukrywający się przedtem na 1 pię 
trze, podchwyci) sposób pukania do mic 

szkania Weinberga przez wchodzących 
uczestników zebrania. 

Gdy policja wykorzystała owe pod­
słuchane hasło i wkroczyła do lokalu, 
gdzie odbywało się zebranie, wśród ze­
branych zapanowała konsternacja. 

Na stole, naokoło którego siedzieli 
debatujący, policja znalazła odezwy, na­
wołujące do organizowania jaczejek kul­
turalno-oświatowych. 

Odezwy te zostały skonfiskowane, 
zaś zebrani przewiezieni samochodem po 
licyjnem do wydziału policji politycznej, 
gdzie poddano ich przesłuchaniu. 

Doprowadzonymi okazali się; 19-lct-
nia Luba Posnersang, zamieszkała przy 
ulicy Borysza 23, 18 letnia Sura Bendyk 
(Aleksandryjska 12), 20 letni Chil Miren 
berg (Bałuty, Krótka 12), 2\ letni Hersz 
Weinberg {Rybna 12), 19 letnia Gołda 
Erlich (Wolborska 18), 21 letni Henoch 
Frogel (Pomorska 44), 2l Jojne Lewin 
(Aleksandrowska 11), 20 letnia Ew* Uli 
nower (Stary Rynek 2), 22 letnia Sucher 
Epstein (Kalenbacha 6), 22 letni Jakób 
Rcdlich (Zielony Rynek 3). 

Z polecenia sędziego śledczego dla 
spraw politycznych Bondzkowskiego, 
wszyscy doprowadzeni zostali oddani 
pod dozór policji. Dalsze dochodzenie 
prowadzi 5-ta brygada wydziału śledcze­
go, (p). 

Uezenice, oskarżone o komunizm 
zostały przez sąd uniewinnione. 

Któregoś dnia Szczepan Rosiak (Wło j im wiary ponieważ zdobyła pewne in­
formacje świadczące o tern, że obie dzie­
wczyny najeżały do związku młodzieży 
komunistycznej. 

Osadzono je więc w wiezieniu. 
W dniu wczorajszym Wrzońska i No-

skówna stanęły przed sądem okręgo­
wym, który .sprawę te rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskie^ 
go, w asyście sędziów Halickiego i Je-
sionowskiego. 

Oskarżone na sprawie w dalszym 
ciągu nie przyznawały sie do rozlepiania 
odezw i przynależności do związku mło­
dzieży komunistycznej. 

Świadkowie nie ustalili żadnvch kon­
kretnych dowodów ich winv, wobec cze 

dzimierska ¿y) zauważył przv zbiegu u 
Srcbrzyńskicj i Waryńskiego kilka pla­
katów komunistycznych. 1 równocześnie 
zwrócił uwagę na .akieś dwie młode dzic 
wczyny, które, jak mu sic wydawało, 
rozlepiały owe druki. 

Zatrzymał więc nieznajome i oddał 
w ręce policjanta, którego spotkał zu­
pełnie przypadkowo. 

W komisariacie okazało sic. iż za-
trzymanemi dziewczynami bvlv Mar ja 
Wrzońska i Chana Noskówna. absolwcn 
tki szkoły powszechnej. 
Twierdziły one wprawdzie, że nic mają 

nic wspólnego z działalnością komunisty 
czną i szły do szkoły, w którci miały o-
debrać świadectwa, lecz policía nic dała 'go sąd uniewinnił obie oskarżone 

g R A N D 
Dziś i dni następnych! 

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6 po 
pol., w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po pol. 

ostatni o godzinie 10.15 wiecz. 

„Tango spelunek" żywiołowe, namiętne, 
pełne żaru krwi. Gra. któro fascynuje i porywa 

POLA NEGRI śpiewa 
w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 

„ULICA POTĘPIONYCH DUSZ" 
Dzieje kobiety upadłej, którą miłość wznosi z otchłani ku światłu. 
Wielki sukces stolic europejskich i świełny triumf znakomitej rodaczki POLI NEGRI, 

jakiej jeszcze nie widzieliście. 
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Przeciw handlarzom ulicznym 
występują związki kupców w Łodzi. 

W miesiącach letnich na wszystkich 
ulicach naszego miasta można zauważyć 
mnóstwo handlarzy, kręcących się lub 
stojących we wnękach bram i sprzedają 
cych warzywa, owoce, nabiał, galanter­
ię, a nawet kosmetykę. Sprezdaż ta od­
bywa się przeważnie nielegalnie. 

Zaznaczyć należy, że towar sprzeda­
wany w handlu ulicznym przeważnie 
jest wybrakowany i popsuty, a nadto 
przekupnie trudniący się sprzedażą arty 
kujów spożywczych, zbywają je w opła­
kanych warunkach sanitarnych. 

Oczywista handel uliczny, odbywają­
cy się w takich warunkach jest rzeczą 
wysoce niepożądaną. Trudno go jednak 
zwalczyć chociażby z tego powodu, że 
przekupnie uliczni sprzedają przeważnie 
swe towary po nieprawdopodobnie nis­
kich cenach, czem ściągają liczne tłumy 
ubogich mieszkańców. 

Jak się dowiadujemy, związki kupiec 
i<kie postanowiły wystąpić obecnie do sta 
j rostwa grodzkiego z prośbą o wydanie 
odpowiednich zarządzeń, które przyczy-

JIA ZIEMI CORAZ CIAŚNIEJ 

Ostatnio przeprowadzone statystyki 
wykazały, że ludzi wciąż na ziemi przy 
bywa. Z \żyjątkiem nielicznych krajów, 
w których liczbie jest Francja. Krajom 
świata grozi raczej przeludnienie, niż wy 
ludnicnic. 
We Włoszech rodzi się co i ok o 500 dzie 
ci więcej, a liczba bezrobotnych dosięgła 
już 400 tysięcy. Mimo to, Mussolim wciąż 
nie pozwala na emigrację. 

Japonia nie wie, co robić ze swą nad 
wyżką 2 i pół miljona narodzin, nie wie, 
gdzie tych wszystkich ludzi wysłać. 

Sachalin ma zbyt chłodny klimat, w 
Mandżurii jest zbyt silna konkurencja go 
spodarcza chińczyków, a Ameryka i Au­
stralia są dla japończyków zamknięte. 

I Wielka Brytanja ma. mimo swych 
licznych kolonji, kłopoty ze swa ludno­

ścią. Obciąża ją jak wiadomo milion bez­
robotnych. 

Anglicy obawiają się emigracji, a do­
minia nic przyjmują ich wcale chętnie. 

W Holandji mimo przeprowadzonej 
planowo przez państwo regulacji naro­
dzin, liczba ludności wzrasta w stosunku 
14:25, gdy naturalny przyrost w Stanach 
Zjednoczonych wyraża sie stosunkiem 
8:6. 

W Ameryce przyrost ludności obser­
wować można przedewszystkiem wśród 
uboższych sfer. 

Słowem na ziemi jest coraz ciaśniej 
i j .żel i pójdzie tak dalej, a żadna z planet 
nic otworzy swych gościnnych podwoi 
dla mieszkańców ziemi, czeka ich smu­
tny koniec: nic będą się mieli gdzie po­
mieścić... 

zon 
fydzittft 

rekordowego 
powodzenia zon 

niłyby się do niezwłocznej likwidacji nic 
legalnego handlu ulicznego. Kupcy wy­
chodzą z założenia, że przekupnie ulicz­
ni nie płacą żadnych podatków, nie wy­
kupują patentów i nie opłacają lokali, 
wobec czego mogą konkurować w zbyt 
jaskrawy sposób z kupiectwem obarczo-
nem wysokiemi podatkami i kosztami z 
tytułu utrzymywania sklepów. Równo­
cześnie kupcy zamierzają zwrócić uwagę 
władz adminisracyjnych na fatalne wa­
runki higjeniczne, w jakich odbywa się 
nielegalny handel uliczny, co również po 
winno wpłynąć na likwidację tego han­
dlu. 

Memorjał w tej sprawie zostanie wy­
stosowany w przyszłym tygodniu. (i) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Widoki z Polski. 

Ruiny starego zamczyska pod Nowogródkiem. 
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vad1on>u$M wszustfkich państw. 
Ruch radiofoniczny na całym świecie: swych planów i w miejsce 11 stacji na­

r o w i ja się coraz bardziej. Dowiaduje-1 dawczych utworzyć tylko czt 
my się oto o uruchomieniu, czy też roz­
poczętej budowie nowych stacji nadaw­
czych. Fale radjowe przenikają do wszy­
stkich, najbardziej zapadłych mieścin I 
wiosek. Programy coraz bacdziej przy­
stosowują się do żądań wybrednej pu­
bliczności całego świata. Coraz lepsze, 
coraz bardziej interesujące odbieramy 
audycje. Coraz potężniejsze stacje wysy­
łają żywą mowę i muzykę na falach 
eteru. 

W tych warunkach niemożliwą staje 
się samodzielna praca poszczególnych 
stacji, w poszczególnych miastach. Nie­
możliwą staje się też samodzielna praca 
poszczególnych krajów państw. W ete­
rze wytworzyłby się nieprawdopodobny 
chaos, który spowodowałby, że radiosłu­
chacze straciliby monżość odbierania 
audycji, ponieważ wszystkie kraje dla 
swych stacji stosowałyby najwygodniej­
sze i najlepsze wymiary fal, umożliwiają­
ce największy zasięg. A w tych warun­
kach szereg stacji, nadających swe pro­
gramy o jednakowej porze dnia, wzajem­
nie by sobie przeszkadzały i słuchacz, 
miast programu, miałby kakofonję dźwię­
ków, składających się z 10—15 audycji, 
nadawanych równocześnie. 

Radjofonja nie uznaje granic. Fale 
radjowe rozchodzą się wszędzie. I dlate­
go nic można było ograniczyć się tylko 
do współpracy stacji danego kraju. Trze­
ba było cały ruch radiowy świata ująć 
w karby organizacji i w ten sposób za­
pewnić mu możność normalnego rozwoju. 

I już w iroku 1925, gdy imponujący 
rozwój radja stał się dla wszystkich oczy 
wistym faktem, w Genewie powstała mię­
dzynarodowa unja radiofoniczna („Union 
Internationale de Radiophonie"), której 
celem i zadaniem było właśnie uzgodnie­
nie pracy wszystkich istniejących wów­
czas zarządów radiowych poszczegól­
nych państw-

Po tym czasie wszystkie państwa, 
które rozpoczynały działalność radiofo­
niczną, musiały wstąpić do międzynaro­
dowej unji, by w porozumieniu z nią usta­
lić długości fal i zakres swej pracy. Zna­
czenie unji jest olbrzymie. Liczne rzesze 
słuchaczy nie zdają sobie nawet sprawy 
z tego, co mają do zawdzięczenia istnie­
niu tej organizacji, bez której nie do po­
myślenia byłby normalny odbiór audycji. 

Jednem z najważniejszych 1 najbar­
dziej' trudnych zagadnień, piętrzących 
się przed unją radiofoniczną, była ko­
nieczność regulacji długości fal dla po­
szczególnych stacji. Każda większa sta­
cja pragnęła otrzymać dla siebie jaknaj-
bardziej dogodną długość fal. Z drugiej 
strony radjofoirja, mimo kolosalnych po­
stępów, jakie poczyniła ostatnio, nie jest 
jeszcze doskonała i nie powiedziała jesz­
cze swego ostatniego słowa. Okazało się, 
że nawet słabe i znacznie odległe od sie­
bie stacje wywołać mogą silne interfe­
rencje, w znacznym stopniu utrudniające 
odbiór tych stacji. I na tern tle doszło 
do bardzo poważnych dyskusji i wzajem­
nych pretensji o wybór fali. 

Zadanie to miała do przezwyciężenia 
międzynarodowa unja radiofoniczna. 
A niebawem dołączyły się do tych prze­
szkód inne jeszcze, natury technicznej', 
których przezwyciężyć narazie nie było 
można. Mianowicie, w eterze wynikła 
ciasnoto — zabrakło poprostu miejsca dla 
nowych stacji. Tę przeszkodę może na­
razie rozwiązać tylko dalszy postęp tech­
nik radjowej, który spowoduje, że stacje, 
pracujące blisko obok siebie, nie będą so­
bie wzajemnie przeszkadzały. Obecnie, 
nie można już bliżej położyć jednej stacji 
obok drugiej i dlatego międzynarodowa 
unja radiofoniczna musi bardzo ostrożnie 
przydzielać pozostałe jeszcze miejsca. 

To właśnie spowodowało między in­
nymi, że łódzka stacja nadawcza nie pra­
cuje samodzielnie, lecz jest stacją prze­
kaźnikową- Na ostatniej bowiem konfe­
rencji unji, która odbyła się w połowie 
1929- roku w Lozannie, przydzielono Pol­
sce tylko cztery dobre fale, wobec czego 
„Polskie Radjo" musiało zrezygnować ze 

nym nadać charakter przekaźnikowy. 
Nie ulega wątpliwości, że gdy nastąpi 

techniczne rozwiązanie ciasnoty w eterze, 
a prace nad tern posuwają się naprzód i 
są już nadobrej drodze, będziemy mogli 
myśleć o otrzymaniu własnej stacji na­
dawczej, pracującej samodzielnie i nada­
jącej niemal wyłącznie własne programy. 

Należy wziąć jeszcze pod uwagę, że 
najlepsze fale nie mogą być przydzielone 
stacjom ogólnym, lecz stacjom specjal­
nym. Mianowicie najlepsze fale musi 
otrzymać służba morska (S.O.S.), służ­
ba meteorologiczna i służba lotnicza ora2 
pocztowa. Z tego względu ?adjofonja 
światowa może otrzymać tylko 7 fal po­

wyżej 1.000 metrów i około 200 fal w 
obrębie 200—600 metrów. Ta okoliczność 
również w dużej mierze wpływa na ogra­
niczenie przydizału fal. 

Międzynarodowa unja radiofoniczna 
spełnia kolosalne zadanie w dziale wza­
jemnego porozumienia się stacji wszyst­
kich państw. Jest jakgdyby >radjową Ligą 
Narodów, mającą za zadanie ingerowanie 
we wszystkich zatargach i czuwanie nad 
tern, by poszczególne stacje nie łamały 
międzynarodowej solidarności radjowej 1 
nie przeszkadzały sobie wzajemnie, jak 
również by służyły tylko celom krzewie­
nia kultury, a nie wrogiej propagandzie, 
na rzecz jakiegokolwiek państwa. 

K. M-

Jak konserwować akumulator? 
Praktyczne wskazówki dla radioamatorów. 

dobrze przepłukać w destylowanej wo­
dzie i napełnić akumulator znów czy­
stym kwasom akumulatorowym. Otwo 
ry akumulatora trzeba zawsze szczel­
nie zamykać gumowemi korkami. Na 
tę okoliczność mało kto zwraca uwagę, 
a jest to jedna z przyczyn, powodują­
cych zanieszczynienic akumulatora. 

Kr. 

Radioamatorzy bardzo często spoty 
kają się z niezrozumiałem, początkowo, 
zjawiskiem, kiedy akumulator zaczyna 
działać coraz słabiej, a tern samem po­
garszają się stale audycje. W pierwszej 
chwili rodzi się przypuszczenie, że 
akumulator wyładował się. Oddaje się 
go do naładowania, względnie, jeśli po­
siada się prostownik, ładuje się go sa­
memu. Ale wówczas ze zdumieniem 
konstatują radioamatorzy,.,że nie miało 
to żadnego skutku. Akumulator w dal­
szym ciągu pracuje bardzo słabo. 

Zjawisko takie wywołane jest za­
siarczeniem akumulatora, co zdarza się 
prawie zawsze po długim używaniu aku 
mulatorów wszelkich firm. Jakie są 
przyczyny tego zasiarczenia i iakie 
środki zaradcze? 

Otóż pierwszym powodem jest wy­
ładowanie akumulatora przy zbyt wie! 
kiem obciążeniu, a następnie może się 
to zdarzyć, gdy akumulator stał długo 
nicnaladowany, lub też posiadał zbyt 
skoncentrowany kwas siarkowy. 

Zasiarczenie akumulatora nie jest zja 
wiskiem groźnem. Można samemu, przy 
niewielkim nakładzie pracy, doprowa­
dzić go znów do dobrego stanu. 

A więc przy nieznacznem zasiar­
czeniu, należy kwas wylać, nalać do 
akumulatora wody destylowanej i łado 
wać jedną trzecią przepisanego prądu 
tak długo, dopóki płyta dodatnia stanie 
się ciemno - brunatna, a płyta ujemna 
niebiesko-szara. Ładować należy w ten 
sposób przez '3—5 dni z przerwami. 
Gdy zauważymy już, że akumulator 
normalnie gazuje, jest to dowodem, że 
nastąpiło jego odsiarczenie. Wówczas 
niepotrzebną już wodę dystylowaną wy 
lewamy i wlewamy normalny, akumu­
latorowy kwas siarkowy. 

O ile zasiarczenie akumulatora jest 
bardzo silne, należy kilkakrotnie po­
wtórzyć czynność ł adowania. jak wy­
żej, ale zmieniać przytem co 24 godzin 
wodę dystylowaną. Po zmianie wody 
3—4 razy, należy z kolei nalać do aku 
mulatora 5-proccntowego roztworu na-
tronu i ładować znów przez 3 godziny. 
Później wypłukujemy starannie akumtt 
lator i nalewamy kwasu siarkowego o 
gęstości 1,36 oraz znów ładujemy do 
normalnego napięcia. W ten sposób mo 
żerny ocalić nasz akumulator, bez po­
trzeby kupowania sobie innego. 

O ile zaobserwujemy zkolei, że w 
akumulatorze mają miejsce silne samo-
wyładowania, powinniśmy zwrócić u-
wagę na przyczyny, które te śamowy-
ładowania wywołują. Przyczyny mogą 
być następujące: 

Użycie nieczystego kwasu, zanie­
czyszczenie kwasu przy dodawaniu 
wody iub kwasu oraz przez różne inne 
przedmioty, które mogły wpaść do aku 
mulatora, jak nprz. kawałki drucików 
i t. p. 

W tym wypadku należy akumulator słuchiwać się produkcjom, albo znów na 
wypróżnić z kwasu, płyty kilkakrotnie dużych parowcach pasażerskich, gdzie 

W y s t a w a radiowa 
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Rok rocznie w Berlinie urządzana 
jest światowa wystawa radiowa, na 
której demonstruje się najnowsze wy­
nalazki i udoskonalenia z dziedziny ra­
dja. Podobnie i w roku bieżącym w 
dniach od 22—31 sierpnia odbędzie się 
wielka wystawa radjowa, połączona z 
pokazem najnowszych zdobyczy na 
polu fonotechniki. 

W specjalnie dla tego celu wybudo­
wanym bloku budynków, w kształcie 
czworokąta, wznosi się 6 hal radio­
wych. W halach tych znajdą pomiesz­
czenie wszystkie wynalazki i najnow­
sze wytwory przemysłu radiowego. Z 
bogatym materiałem eksponatów wy­
stępuje również oprócz tego poczta nie­
miecka i towarzystwo radjowe. Na za­
sadzie tych eksponatów zilustrowany 
będzie rozwój radja i zastosowanie w 
praktyce wszystkich wynalazków z 

tej dziedziny. 
Wystawa fonoteclmiczna wyposa­

żona będzie również w najciekawszy 
materjał aparatów dźwiękowych i zo­
brazuje zwiedzającym całe bogactwo 
możliwości fonetycznych. 

Z Bćrlina wystawa ta przenieść się 
ma do Londynu, (o). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym ! 

Wszystko to już kiedyś było.. 
Nawet urządzenia rozgłośnikowe istniały 

w starożytnej Grecji. 
„Wszystko to już było" — powiedział 

Ben Akiba w czasach, kiedy jeszcze nic 
nic wiedziano o głośnikach, samolotach 
rakietowych, radjo, o bombach gazo­
wych i metodach odmładzania: gdyby 
mu powiedziano o naszych współcze­
snych wielkich głośnikach, z uśmiechem 
pełnym pobłażanie mógłby wskazać na 
przykład starożytnej Grecji, której akto­
rzy posługiwali się trąbka w rodzaju me 
gafonu. Była ona niezbędna, gdyż bez jej 
pomocy głos aktora nie mógł być dobrze 
słyszany w olbrzymich amfiteatrach gre 
ckich podczas przedstawień teatralnych, 
igrzysk etc. 

Ben Akiba nie żyje od wieków, amfi­
teatry greckie rozpadły się w gruzy, me­
gafon wszakże zdołał przetrwać do na­
szych czasów. Jeszcze przed niewielu la­
ty był on jedynym środkiem pomocni­
czym reżysera filmowego, chcącego być 
słyszanym przez aktorów. Zasadniczy 
przewrót w dziedzinie wzmacniania gło­
su jest dziełem elektrycznych instalacyj 
rozgłośnikowych, które umożliwiają od­
twarzanie z dowolnem natężeniem mu­
zyki, odczytów, wykładów. 

Czem jest właściwie instalacja roz-
głośnikowa? Gdzie i kiedy sie ia stosu­
je? Dla jakich przedsiębiorstw wchodzi 
ona w rachubę? Przez rozgłośnik rozu­
mie się elektryczne urządzenie wzma­
cniające, przy pomocy którego można 
transmitować dla słuchaczów słowa mó­
wcy, reprodukcje orkiestry, muzykę ra­
diową lub z płyt gramofonowych. W za­
leżności od siły wykonywa sie ie w róż­
nych rozmiarach. Zakłady PhiliDS-Radio 
np. produkują głośniki i wzmacniacze w 
5-ciu różnych rozmiarach, odpowiada­
jących orkiestrze o składzie od 3 do 100 
osób. A że jednostkę mocy stanowi watt, 
wyraża się siłę tych instalacyl również 
w wattach i mówi się o wzmacniaczach 
10, 50, 100, 200 i 600-watowvch. 

Nie zawsze wszakże elektryczne urzą 
dzenic wzmacniające wymaga zainstalo­
wania dużych głośników. Często chodzi 
o to, aby żywe słowo lub muzvka docho 
dziły do słuchaczy rozmieszczonych nie 
\y jednei sali lecz porozpraszanvch. Ma 
to np. miejsce w szpitalach, gdzie każdy 
z pacjentów może w swoim pokoju przy-

każda kabina włączona jest do wzma­
cniacza przy pomocy głośnika. Również 
i w kościołach niecclowem bvlobv umie­
szczanie jednego lub dwu wielkich gło­
śników. Lepiej umieścić w takim wypad­
ku na kolumnach kościelnych małe gło­
śniki, równomiernie rozdzielane w nawie 
kościelnej. Godnem zalecenia icst stoso­
wanie przy popisach gimnastycznych kil 
ku głośników, ustawionych w rogach 
placu ćwiczeń, gdyż w przeciwnym ra­
zie dalsze szeregi ćwiczących, do któ­
rych takt muzyki dochodzi później, wy­
kony wują ruchy o wiele później, niż prze 
dnie szeregi. 

Wielkie głośniki zostały wykorzy­
stane w ciekawy i celowy sposób pod­
czas manewrów we Francji, gdv oddzia­
ły wojsk maszerowały w takt słyszanej 
na daleki dystans muzyki. Dzięki tym gło 
śnikom można było wydawać również i 
rozkazy na dystans. 

Wielkie głośniki znajdują też często 
zastosowanie przed gmachanr redakcyj, 
gdy chodzi o dostarczenie ciekawych no­
win tłumom. Podczas wyborów są one 
niezbędnem narzędziem informacji i agi­
tacji. 

Jak pracuje tego rodzaiu instalacja 
muzyczna? Składa się ona przedewszy-
stkiem z aparatury wzmacniającej, ze 
skrzynki, szafki, w której nmieszczone 
jest urządzenie elektryczne. Przv współ 
czesnych wielkich wzmacniaczach nie 
potrzeba żadnych baterji lub innych ak­
cesoriów, albowiem całą energję czerpie 
się.z elektrycznej instalacji oświetlenio­
wej. Do aparatu włącza się przv nada­
waniu muzyki z płyt gramafonowych 
gramofon z elektrycznym adanterem.— 
Gdy zamierza się transmitować odczyty , 
przemowy lub rozkazy, albo odtwarzać 
koncert własnej orkiestry, włącza się mi 
krofon. Mikrofon oddaje te same usługi, 
co mikrofon przy radjowych sfaciach na­
dawczych. Również muzykę radjową 
można transmitować; do tego potrzebny 
jest jeszcze odbiornik radiowy. 

Instalacja rozglośnikowa Dosiada i u-
jawnia duże zalety, pod warunkiem w sza 
kże, że produkcja jest zupełnie czystaM 
na turalna. Szybkie rozpowszechnienie, 
jakie znalazły te instalacje, wskazuje na 
ich wysoką doskonałość techniczną. 

L. D. 
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rr » K S .CHOCHLIK 
pod kier. art. JERZEGO DARSKIEGO 

W KINIE SPÓŁDZIELNI. SIENKIEWICZA NR. 40 

MOiE PAH POZWOLr Dziś premjera rewjł JTs 3 

w wykonaniu M. ŁukiańskieJ, L. Orlińskiej, Żukowskiej, Niksarskiego. Szyndlera, Boruńskiego, Popławskiego i Darskiego orat 
dirlsów. - W programie: między inncmi: „Gapcio ordynansera", ..Kacper bomba", „Nasze dzieci". „Polka groteska". „Menuet".— 
Dowcip, satyra, aktaalje i t. p, — Reżyseria: F. Kalinowski. — Układ baletowy: M, Łukjańska i Niksarski, — Zapowiada: p.p. 

J. Szyndler i M. Popławski. — Muzyka pod kier. C. Kantora. Początek przedstawień o godz. 8-ęj i 10-ej w. 
Cenv rme !sc od zł. 1,— do zł. 2.— 

P. K l i n g e r 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2, TEL . 132.21. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla nań. 
Od 1—2 w Lecznicy (P iotrkowska 62) 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

1 GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY G Ó R N Y M R Y N K U 

PiotrKowsKa294» tel. 122-89 
(przy przystanku tramW' pabianickich) 
Gzynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka 
Kąpiele Świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwL plwocm. 
wydzielin itd.). Operacie! opatrunku 

Wi zy t y na miasto. 

PORADA 4 zł v 

Porada dentystyczna oraz weneroli* 
slczna dla chorób skórnych l wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

L e K a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-krbic 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

1 skó rnych . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
DOKTOR 

H. UJołkowyski 
Cegielniana 25, tel. 126-87 

p o w r ó c i ł . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8—2 przed pol- i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

POT i N IEMIŁĄ W O Ń 
^ ^ R Ą K N U C I P A C H 

>5&"; USUWA 2HFINF INIUAUĄPIONY 

• ^^ŁS^ / ^ E A . - ' • ÓD /2 WIEKU 

••T^mm : - /mm tam*-
ûi11.'.••.'/. u . [|| SUMRYN 

IfAßiMtA (hłw fumwvKaK. AP.KOWAl SKI " WA r sz AWA \ 

. .Wystrzegać sic naśladownictw o po­
dobnym brzmieniu". 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższej linii odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

• t m m m u u u u i m m u i u m m m a 

SZKOFIFT KOSHETYCZHB Zatwier. przez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 
C e g i e l n i a n a 19, t e l . 6 8 - 9 2 . — Zapisy codzicnn-c 

OBWIESZCZENIE. 
12 sierpniu 1930 r. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu ¡¿9. Vi l 1930 
r. postanowił przedłużyć termin sprawdzania 
wierzytelności upadłej firmy „Dawid Berliński'* 
na 2 tygodnie. 

Wobec powyższego syndyk upadłości firmy 
„D. Berliński", adwokat Edward Szyfer na mo­
cy art. 512 K. H. w z y w a wierzyciel i upadłej 
firmy, aby w terminie 2-u tygodniowym od da­
ty niniejszego obwieszczenia stawili się osobi­
ście lub przez pełnomocników z dowodami uspra 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w kance-
hiTji jego w Łodzi przy ul. Andrzeja 3, w godz. 
5—7 po poł. i oświadczyli, z jakiego tytułu i do 
jakiej sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisa­
rza dnia 5 września 1930 r. o godz. 10 r. w W y ­
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Syndyk tymczasowy 
Edward Szyfer, adwokat. 

i 
I 

2 P R Z E P R O W A D Z A M Y 

^ t l e z y n s e l M l e i d e z y n f e k c j e m i e s z k a ń 
^ najskuteczniejszym E l l M i i M a l A B l t _ w ' * P o d 

^ preparatem V r I " UlfflBfSiBf ® f £ ' <blf$lt£X gwarancją 

«* Zakłady Chemiczne „S A L V A T O R" 
Zastępstwo: Inz. Jul jusz H a m e r I S - k a 
L ó d * , 6 - g o S i e r p n i a 1, T e l . 1 8 8 - 5 8 . 

• i m i m m u i n m u u m u m m u m i 
DR. 

SDafynai 
Dr . m e d . 

.specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wycb 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Do akt Nr. 976 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Mielczarskiego Nr. 14,! 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 112, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do firmy „Ekonom'* Łódzka Fa­
bryka , Motorów i składających się z 
kasy ogniotrwałej firmy „Karol Zinc'* 
oszocawanci na sumę zł. 514. gr. 40. 

Łódź, dnia 9 sierpnia 1930 r. 
w/z. Komornik: 

(Podpis nieczytelny) 

PlttlNlPA ° 7 " r a i u oknach przy ul, 
1 Bim I I I U l i Tramwajowej 3 do wy na 
ęcia Wiadomość na miejscu u gospodarza 

D o akt Nr. 756 19C0 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Mielczarskiego Nr. 14. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 90, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą-
cy.ch do Henryka Goławskiego, i skła­
dających się z urządzenia sklepowego, 
oszacowanego na sumę zł. 490. 

Łódź, dnia 9 sierpnia 1930 t . 
w/z. Komornik: 

(Podpis nieczytelny) 
Do akt Nr. 499 1930 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 

i Kupno I sprzedaż 

UBIORY męskie, damskie obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37 
Fil weiśclfi. 1 piętro 
SPRZEDAM posesję małą Domek mu­
rowany. 7 mieszkań z małym ogród­
kiem, 5 mieszkań w tern sklep nada 
jacy się dla rzeźnika dla nabywcy 
wolne. Wiadomość na miejscu u go­
spodarza, Leśna 8. przy ulicy Drew­
nowskiej za szpitalem. 

SAMOCHÓD ciężarowy 2 tony. stan 
pierwszorzędny, sprzedam tanio. Piotr 
kowska 199. m. 26 ] 
MASZYNĘ do pisania sprzedam oka 
zyjnic. — Przejazd 19, m. 7 od 3—4 pp 

1 
FORTEPIAN zagranicznej marki, b 
tanio sprzedam Wschodnia 72* m. 19. 
pop oficyna, pr. str 2 piętro. 
ŁADNE urządzenie sklepowe sprzedam 
natychmiast. Nawrot 8. Śliw i ń sk i. 
SPRZEDAM tanio byle zaraz okazyj 
nie rower mało używany, jeden nowy 
Narutowicza 7, ni. 18. 
K I N O A P A R A T „Erncmann 1 4 w wyśmie 
nitym stanie do sprzedania. Oferty 
sub: „Okazja" do „Republiki'*. 

I 
Em 

Lokale 

cizi, Jan Jabczyk, zam. w Łodzi przy| -

& P , 0 N I N N , I T ° W T ? J r N r - , 2 0 ' " a . z a s a ^ . i e POK(Yl frontowy elegancko i.mcblo-
art. 1030 U. P. O. ogłasza, zc w dniu w a n y . światło elektryczne wejście 
28 sierpnia 1930 r. od godz 10 rano w osobne do wynajęcia, Gdańska 1351 
Lodz. przy ul Północnej Nr. 12, odbe - (mg Anny) , m. 6 10 n ^ t c h o m o J S A W ! S » ° > N * Í Í « Í I A ' 2 dnze pokoje z ku 
„N. Ch. Rabinowie , " i skradających s i e g - | J P g j g f t j A J J g J f f t 

D R . M E D . 
[I RE p| 

p o w r ó c i ł 
Z a w a d z k a 10, t e l e f o n 1 0 6 - 3 0 

|z pieprzu białego, oszacowanego na 
sumę zł. 3.100. 

Łódź, dnia 7 sierpnia 1930 r. 
Komornik: w/z. PING1ELSK1. 

Pcrojonal 
.Słoneczna 

Od 15 Sierpnia są wolne pokoje do wy 
najęcia, Adres: Włodzimicrzów, poczta 

Przygłów, przez Piotrków tryb. 

wiecz. 

Do akt Nr. 1120 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój lub dwa sło­
neczne, umeblowane, centralne ogrze­
wanie, telefon, winda. Nawrot 7, m, 21 

13 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło POKOJE umeblowane, biurowe, z klar 

dzi. Jan Jabczyk, zam, w Łodzi przy 
ul. Południowej Nr. 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
-1 września 1930 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego 2, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do lirmy Stat-
tlcr i S-ka i składających się z 4-ch 
sztuk rypsu, oszacowanych na sumę 
ii 500. 

Łódź, dnia 6 sierpnia 1930 r. 
Komornik: w/z. PINGIELSKI 

|ki schodowej, mieszkania, poszukuje 1 
poleca biuro .,Po!ruch'\ Al. Kościuszki 
27. TęL 141-01. 
POKÓJ duży, dwuokienny, z niekrę 
pującem wejściem, używalnością teté* 
fonu odnnjmc. Cegielniana 85. m. 12. 
K A W A L E R -solidny poszukuje skrom 
nic umeblowanego pokoju za opłatą 
udzielaniem lekcji w niemieckim ewen­
tualnie tylko za opłatą. Oferty z poda 
niein warunków sub „P I . " do „Repu 
bliki'. 

UROLOG 

powrócił. 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2, 

(daw. Olgińska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

D R . 

R A P E P 0 R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę 
cherza i dróg rao-J 

czowych 

ol. Prez. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

PRZYJMĘ młodego człowieka na mie­
szkanie. Południowa 27, m. 21, poprze-
czna prawa ofic. Il p. 
2 UMEBL. pokoje z używalnością ku* 
chni cwent. 1 natychmiast do wynaję­
cia. Skwerowa 6, m. 14. 
F R O N T O W E , słoneczne 4 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygodami w 
centrum miasta do odstąpienia. „M . M'* 
do „Republiki' '. 
PRZYJMĘ dwuch panów na mieszka-] 
nic do pokoju umeblowanego. Główna 
Nr. 46. m. 29. 
D O SPANIA dla dwuch panów ( t e . ) 
lub bezdzietnego małżeństwa. Wscho 
dnia 42. fr. I piętro, m. 7. 17 
POKÓJ umeblowany frontowy od za 
raz do wynajęcia. Aleja I-go Maja 19, 
m. 8. 
RÓŻNE lokale i mieszkania we wszyst 
kich dzielnicach miasta poszukuje biu­
ro „Po l ruch\ Al. Kościuszki 27, Tel 
141-01. 

POKÓJ frontowy z balkonem, elcganc 
ko umeblowany odnajmę. Piotrkowska 
108, m. 7, od 4—7. 

Posady 

AIAGISTER nauk handlowych i ekono1 

micznych z gruntowną znajomością 
polskiego, niemieckiego, francuskiego i 
angielskiego oraz praktyką — poszuku 
je zajęcia — ew. na godziny. Oferty 
sub „Jothc" do administracji. 14 

MŁODY inteligentny człowiek poszu­
kuje praktyki u technika dentystycz­
nego. Ewentualnie dopłata. Oferty 
„Technik'* ]3 

PORTJER z dobremi "świadectwami 
poszukiwany. Zgłosić się Staro - Wól-| 
czańska 6, fabryka. 13 

POTRZEBA kilku ludzi do sprzedaży 
artykułów za wysoką prowizją. Ul. Sio 
wiańska 6. m. 22, II piętro, od godz. 
10 do 12. 2 do 4 P. P. 
POTRZEBNY fryzjer damski męski. Za 
wadzka 31. H. Jakobson. 

OD ZARAZ potrzebna służąca doi 
wszystkiego. Zgłaszać się tylko z do-| 
bierni długolctniemi świadectwami Al 
Kościuszki 13, m. 4, do 10 lano i 7—9J 
wiecz. 

W Y K O N C Z A R K A do wyrobów swetro 
wych oraz hafciarka ręczna potrzebne 
Cymmer. Szkolna 33. 

GOSPODYNI (niemka) chce zmienić! 
posadę do samotnego mogę i na wy­
jazd lub na przychodnię. Adres: w ad 
ministracji dla ..O. O. O." t 7 

3 0 T R Z E B N Y podręczny szeweki u Re 
dnera. Krótkodrcwnowska 4/6. 

MŁODA panna, b. zdolna, ze znajomo­
ścią buchaltcrji i 2-letnią praktyką biu 
rawą, poszukuje posady. Referencje 
świetne. £ask. zgł. pod „K.1*. 15 

Matryrnonjalne 
i 

U W A G A ! Wywiady wyłącznie matry-
moujalnc miejscowe i zamiejscowe za­
łatwiam dokładnie, zapewniając abso­
lutną dyskrecję • Wyw iady " , Warsza­
wa, Niecała 12. m 82. 2-8 

Nauka i wychowanie 

MADEMOISELLE Marie enseigne an­
glais, francaisi allemand, Traugutta 2 
1 fr. 30 
STUDENT uniwersytetu w Bordeaux 
udziela lekcji języka francuskiego, kon 
wersacji, gramatyki i literatury. Ofer­
ty tel. 173-14 codziennie od godz. 14.30 
do 16. 

Rozmaite i 
Z Ł O T Y C H 20.000 oddam na pierwszy 
numer hipoteki solidnej firmie. Oferty 
.Republika" pod „Hipoteka 20000'*. 
ZAGINAŁ pies Tasy wi lczej , żółty, tre­
sowany. Wabi się Lord. Łaskawy zna­
lazca będzie wynagrodzony. Rado-
uoszcz, Szosa Zgierska 45. Sapajchert. 
P R Z Y B Ł A K A Ł się pies rasy mieszanej 
czarny z białemi łatami. Odebrać mo­
żna Ogrodowa 24, Klimczak. 15 

Zagubione dokum. 3 
ANTONI Skwarek zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So-
snowicc. 15 

ZGUBIONO weksel na 100 z ł „ pł. 26. 8. 
1930 z żyrem S. Ejdlic, Cegielniana 42, 
Wystawca Galanternik Bolesławiec. 
Weksel unieważniam. 
ZGUBIONO kwit kaucyjny Nr. 2971&, 
wydany przez Łódz»kie t owar zys two 
Elektryczne, 
O S W A L D Czech, rocznik 1894 zagubił 
książkę wojskową wydaną w Pabiani-
cach. 15 
S K R A D Z I O N O podczas pożaru w y ­
ciąg z ksiąg ludności mi imię Antom 
Łuczak, zam. Marysińska 20, wyd. 
gm. Grzybki, pow. Turek. 

Lekarz - dentysta 
i 
PiotrKowsKa51 

teł. 121—23 
Godz. przyjęć 3—5 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l e k c j i g r y 
f o r t e p i a n o w e ] 

W s c h o d n i a 7 2 

Baczność Letnicy 1 
P o d d ę b i e 

„ R E P U B L I K Ę " 
i ..Express W iec zo rny " 
można otrzymać codzien­
nie na przystanku tramw. . 
Poddębic (budka z wodą ] 

sedową) 
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W I LKSCIc : 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpaltJ 
NA S I R . Le j zł .2.— za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpaHjj 
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